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Wzgj. ° dzieło reform y , jednem  słowem  
kto pQ2̂  °a ły  w idokrąg. G dyby jeszcze 
^fof^W^piewał o tem, że takie dzieło jak  
^ocg^ adm inistracyjna nie m oże być 
W  k , ku choćby najdłuższych posie­
ka °misy i parlam entarnej , ale że refor- 

119,111 tak niezbędnie pilnie po- 
W jch  ^  niej zaniechać należy rozpo- 
We Pra c , tego przekonać może o b łę- 
% e awa reform y adm inistracyjnej w 

.W gierskim . Nad projektem  , który 
^  dniami przedłożony został te-
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y .  że na tem żadną miarą skoń- 

V  Ule m oże. Przedlitaw ia może dłużej 
°wywać się do reform y adm inistra­

cyjnej, bo nie będąc tak jednolitym  orgaui- 1 
zmem jak W ęgry , w alczyć musi z liczn ie j- 
szemi przeszkodam i, a powtóre, mimo wszy­
stkich ujem nych stron dzisiejszego duali­
zmu w adm inistracyi, mimo ciągłej k o lizy i 
pom iędzy organami rządowem i a autonom i- 
cznemi posiada organizacyę nierównie lepszą 
od istniejącej dotąd w królestwie w ęgier- 
skiem.

I z b a  m a g n a t ó w  pow itała now ego 
m inistra - prezydenta T iszę z nadzwyczajną 
uprzejm ością. Prezydent izby ośw iadczył w 
je j imieniu, że gabinet liczyć może na ży ­
czliwe poparcie , bo ten gabinet T iszy jest 
pewnym poparcia, w ięc dem onstracya p o d o ­
bna nie m iałaby znaczenia politycznego. 
Izba magnatów powinna być wdzięczną 
prezydentowi za ten krok wielce polityczny, 
bo  uwaluia ją  od p od e jrzen ia , że m a­
gnaci węgierscy chcieliby konserwow ać d zi­
siejszy stan rzeczy z wszystkiem i od  dawna 
uznanemi usterkami, że m ianowicie opierają  
się wszelkiej reform ie Izby. Gdy m inister- 
prezydent Tisza oznajm ił przed kilku dn ia ­
mi stronnictwu liberalnem u, że rząd przed 
nowym  rokiem wniesie projekt o reorgau i- 
zacyi Izby magnatów, można się było oba ­
wiać o los tego projektu. D zisiejszy naczel­
nik rządu bowiem  nieraz z goryczą  od zy ­
wał się o postępow aniu dzisiejszej Izby 
magnatów a m ianow icie uczyn ił to przed 
rokiem  podczas sesyi delegacyjuej. Można 
było zatem obaw iać się pewnyoh uprze­
dzeń a obawę taką wyklucza życzliw e p rzy ­
jęcie  nowego ministra prezydenta w Izbie 
magnatów.

Pomimo ciągłego niepowodzenia w nio­
sek o ustanowieniu dyet poselskich w yp ły ­
nie także i na bieżącej sesyi p a r l a m e n ­
t u  n i e m i e c k i e g o .  Przebieg całej sprawy 
będzie taki sam jak  w latach ubiegłych. 
Parlament uchwali wniosek znakom itą w ięk­
szością głosów  i bez rozpraw , ztąd uchw a­
ła  pójdzie do rady związkowej, a tam roz ­
strzygnie o je j losie w ola księcia Bism arcka, j 
Kanclerz nie potrzebuje nawet przypom inać, j 
że trwa w swoim oporze przeciw  temu wnio- ' 
skowi, bo  jeże li będzie tylko m ilcza ł, to  ra- ;

da związkowa odm ów i aprobaty. G dyby spra­
wa ta by ła  rozbieraną jedynie ze stanow i­
ska utylitarnego, nie ma w ątpliw ości, źe ju ż  
dawno członkow ie parlamentu m ieliby p rzy ­
znane sobie dyety. R zecz bowiem  przedsta­
wia się jasno. D opóki posłowie niem ieccy 
nie pobierają  dyet, parlam ent nie w yleczy 
się z chronicznej słabości, t. j .  braku kom ­
pletu Cóż bowiem  znaczy karta w olnego 
przejazdu na kolejach żelaznych, przyznana 
każdemu posłowi w obec drożyzny berliń ­
sk ie j? Kto żyje ze skrom nej p łacy z rod z i­
ną, nie może opuszczać domu i m ieszkać 
corocznie kilka m iesięcy lub tygodni w B er ­
linie, bo po prostu niemiałby z czego żyć. 
Posłow ie zaś zamożniejsi, prow adzący jakieś 
przedsiębiorstwo, okupyw ać muszą m andat 
poselski ciężkiemi ofiarami pieniężnem i, bo 
do kosztów  utrzymania w B erlinie dodać 
należy także ubytek w zysku, łączący  się 
zazw yczaj z taką nieobecnością. G ranica o- 
fiarności obywatelskiej dla sprawy pu bli­
cznej nawet w idealnem społeczeństw ie nie 
m oże być tak odległą, ażeby ktoś narażał 
siebie lub rodzinę na najw iększy niedosta­
tek. W  dzisiejszem zaś społeczeństw ie, k tó ­
re mimo szumnych frazesów m ierzy wszyst­
ko miarą celnych korzyści, nie można na­
wet tego wym agać, ażeby ktoś dla sprawy 
publicznej zrzekał się czekających go nie­
chybnie korzyści. Brak dyet poselskich p o ­
zwala m arnieć w zaciszu wielu talentom  po- 
lityozuym , powułauym  m oże do bardzo świe­
tnej roli parlam entarnej, a w yborcy pewnie 
nie sarkaliby na nowy stosunkowo niezna­
czny wydatek widząc, że przez to rozszerza 
się znakom icie koło kandydatów, uzdoln io­
nych do zawodu parlam entarnego. P olity ­
czne skrupuły m ogłyby wtedy mieć znaczenie, 
gdyby ks. B ism arck zostaw ał w sporze ze 
stronnictwem narodowo-liberalnem  Przyzna­
nie bowiem  dyet poselskich zapewne wzm o­
cniłoby ten żyw ioł w parlam encie. Może ks. 
Bismarck obawia się, ażeby dyety nie po­
w iększyły zastępu posłów  socjalistycznych 
lub ultram ontańskich ? Osoby z bliska i u- 
ważnie oceniające stosunki Niemiec, nie p o ­
dzielają tej obawy. A choćby nawet obie te

frakcye zyskały istotnie kilka głosów  nowych, 
to strata ta nie m ogłaby iść w porównanie 
z niepomyślnemi następstwami braku dyet. 
Chroniczny brak kom pletu osłabia w w yso­
kim stopniu pow agę parlam entu, a zarzuti 
że nie jest on obecnie wiernym  organem  społe ­
czeństwa , posiada przekonującą podstawę. 
Opinia stronnictwa liberalnego o tym  upo­
rze ks. Bism arcka już dawno została w ypo­
wiedzianą stanowczo. Nie m oże ono w ytłu ­
m aczyć oporu słusznem i pow odam i, w ięc u - 
waża je  za dzieło zasady: sic volo sic jubco!

Czuła zgoda pom iędzy d z i e n n i k a r ­
s t w e m  f r a n c u s k i e m  i n i e m i e c k i e m  
trwa ciągle. Pierwsze nie widzi na każdym 
kroku szpiegów niem ieckich zbierających 
materyały do przyszłej w ojny a drugie za­
pomniało o sw ojej niedawnej sym patyi dla 
Hiszpanii i nie posądza Francuzów o czyn ­
ne i m oralne popieranie sprawy don Karlosa. 
Dawniejszą podejrzliw ość ustąpiła obecnie 
uprzejmości, która  zwłaszcza w dziennikach 
niemieckich sprawia niespodziankę n iepo­
spolitą. Przed kilku duiami n. p. prasa 
niemiecka dziękow ała bardzo grzecznie dzien ­
nikom francuskim  za zdrowe i lojalne rady 
dawane mieszkańcom Alzacyi i Lotaryngii. 
R ady te tak op iew ały , że opozycya alzacka 
nie powinna dłużej usuwać się od wszelkich 
czynności p u b liczn y ch , gdyż ułatwia tem 
germ am zacyę i napływ żyw iołów  podejm u- 
jaoyeh sio toj miooyi ż a io o  n»iuLiuJik .cran- 
cuski nie dodał p rzy tem , że opuszczenie 
biernego stanowiska powinno być oznaką, iż 
ludność A lzacyi i Lotaryngii pogodziła  się 
z n ow ym , nietykalnym stanem rzeczy. A 
zdaje nam się , że dodatek ten by ł niezbę­
dny, jeżeli podziękowanie niem ieckie m ia­
łoby ć by uzasadnionem w obec dawniejszego 

1 systemu tłumaczenia wszelkich głosów  fran­
cuskich w duchu w ojennym , przewrotowym . 
Bez tego dodatku podziękowanie niem ieckie 
nie dow odzi bynajm niej, że prasa francuska 
zm ieniła swoje d ą żn ośc i, lecz przeciwnie 
wskazuje, że dziennikarstwo niem ieckie chce 
się pozbyć dawnej napastliwości. Jeżeliby 
bowiem  chciało tak samo jak przed rokiem  
tłum aczyć głosy prasy francuskiej, byłoby
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H»o adwokat, byw ało w G alicyi
8amo P ° j? cie ) podczas gdy w 

Ie 1—  ”  co innego oznacza, a

i

• 81 awansować na mecenasa. N aj-
*0 u,, by ło  jednak pana adwokata na- 

> 1,1..SOBaOrnll,:™ _ _  : ________ :—imj kie„  0l'nikiem, a w snach i marzeniach 
W kom ornik nie mało
5y°ces, zCzeQia, on mu bowiem  prowadził 
i,,*, ją jj^ ^ y ja ź n i wyszukał „stancyę" dla 
ij, *jieg0 ? a(ł chłopcem  w mieście opiekę; 
i A c  ,  Sl§ składało kosztowności wyje- 
Me'̂ rnik a~?1kaillc^’ dzisiaj do banku ;godził spory, pożyczył czasem
Tki S~J'\ op iekow ał się sierotam i, swatał 

klientów —  słow em  był jedną 
'9l0jszycb  figur w życiu zapleśnia-01 W*; J 

ii JaW  g° sP°darza....
sie ^ S1̂  w yjeżdżało do miasta, 
 ̂ osobną dla kom ornika notatkę, a
* ' Z3.nvf<iA __ _____  . j. *zapytać się, na czem  stoi proces 

|?8o s,. "grabinę", jak  pokierow ać m łod- 
najwygodniej jech aćfisn.-^mi a Yrv j s uu1,‘ cJ swe-

ł  j C te8y Karlsbadu, w jaki sposób na- 
Q(ize ’ / w razie gdyby przyszło

fet/^odn r°zstać się z tym  światem, czy 
Pigułki Le Roi nie są jakim  

^róc?’ szariatańskim  wymysłem itd.
I do 7 *eg0 była osobna karteczka od

' h ,howeaUl bom ornikow ej, aby jej wy- 
'  O c'°rków Ce Lannera u M ilikowskiego, 

V n  ha n i wyhaftowania górskiego w i- 
J f^ h s z c e , a jeśli łaskawa, w łóczek 
Z e s ła n y c h  próbek.

Pan kom ornik m ieszkał w Tarnowie, 
trzeba więc by ło  jechać do niego mil dwa­
naście z okładem  ; nocow ało się w Gorlicach, 
w iozło się jeden tłóm ok z pościelą i ubra­
niem, drugi z szynkami i przysmakami dla 
pani komornikowej. B yły tam wyborne po- 
widełka z renglot i z gruszek, były śliwki 
na patyczkach, kminkiem obsypywane, su ­
che owcze serki i krąg doskonałego bulionu 
z dziczyzny.

W  ten sposób śmielej się szło do ko­
m ornika, i spodziew ało się skuteczniejszej 
rady, bo chociaż adwokat był prawym  cz ło ­
wiekiem, ale przecież m iał swe słabe strony, 
i szanował bardziej tych klientów, którzy 
nie z pustemi przyjeżdżali rękami, Tym  ra­
zem potrzebow ało się tem więcej szczerej 
rady, że najm łodszy syn m iał iść do szkół, 
i nie wiedzieć było, jak pokierow ać rozpu­
stnego chłopaka.

Nasz klient więc, pan Żegota, zajechał 
w Tarnowie do lw ow skiego hotelu, w3tał 
rano, jakby do gospodarstwa, zbudził syna, 
kazał mu się czem prędzej ubrać i zm ówić 
pacierz i z n iecierpliw ością oczekiw ał dzie­
wiątej godziny, narzekając że w m ieście lu­
dzie tak późno wstają, i że z komornikiem 
prędzej mówić nie można.

W reszcie upragniona nadeszła dzie ­
wiąta, pan Żegota przeczesał się jeszcze 
raz, bo mówiąc nawiasem przed chwilą o- 
strzygł w łosy i brodę — poprawił kołn ie­
rzyki, pom yślał, że jeszcze się dobrze trzy­
ma, kazał synowi zamknąć pokój ze środka 
i nie wpuszczać nikogo, albowiem  w m ie­
ście pełno złych ludzi, i szedł już wprost 
do komornika,..

— A ! pan Żegota — wykrzyknął ko- 
j rnornik grubym  głosem ... 
j - - 0 1  kochany kom ornik —  z rado­

ścią zaw ołał Żegota  —  co roku pan m łod ­
szy — bodaj to m ieszkać w mieście i nie 
k łopotać się na wsi...

—  Nie zgorzej się mamy, jakoś Bogu 
dzięki idzie 1 —  odpow iedział komornik —  
ale cóż tam  nowego pana sprowadza, panie 
Ż eg o to? ... S iad ij pan, odpocznij...

Tutaj dopiero zaczynało się szerokie 
i długie opowiadanie o zgryzotach, jak ie się 
ma oddając synów do szkół, do miasta, gdzie 
wielkie panuje zepsucie, i człow iek wie co 
do szkół przywozi, a nie wie co ztamtąd 
w yw iezie ; o interesach i procesach, o złym 
urodzaju itd. —  a pomimo, że kom ornik zda­
wał się chwilami znudzony, i widocznie m y­
ślał o czem innem, przecież Żegota  wyrecy­
tował w przeciągu dw óch godzin całą swą 
notatkę ze wszystkiemi komentarzami, ob ie ­
cując, że resztę ju tro  dokończy.

Pan Żegota spoglądał czasem po po­
koju zazdroszcząc kom ornikowi, że tak d o ­
brze w m ieście, bo  kom ornik zamożnym był 
człow iekiem , pom ieszkanie miał suto urzą­
dzone, sam rozpierał się w głębokim  skórza­
nym fotelu, a w yglądał jak basza w turec­
kim szlafroku z kutasami, w żółtych butach 
i haftowanej czapce w zrote i srebrne pa­
ciorki. P alił przytem  fajkę prawdziwą stam- 
bułkę, na niezmiernie długim cybuchu, a 
um ieszczona w kącie fajczarnia św iadczyła, 
że się lubuje w fajczanym  zbytku. M ożna 
było u niego widzieć całą kolekcyę bur­
sztynów ubranych w pąsowe i niebieskie 
woreczki, haftowane w kwiaty, esy i floresy, 
można by ło  zobaczyć arcydzieła z pianki i 
cygarniczkę zrobioną z korzenia, na której 
cygan grał na skrzypcach a żyd na cym bał­
kach. Cały pokój obstawiony by ł źelaznemi 
kuframi, w których me małe spoczywały 
bogactwa, depozyta całej okolicy, korale

nie jednej baby i binda nie jednej ży ­
dówki...

Z drugiego pokoju dolatyw ały  tony 
skocznej barcaroli z Zampy, albo poważnego 
polonesu Witaj hrćdu; panna kom orniczanka 
nie m ogła się bowiem  wstrzymać, aby się 
nie popisać swą m uzyką, jak  ty lko u sły ­
szała, że u ojca jest ktoś ze wsi, tem  w ię­
cej, że ten ktoś ze wsi m ógł m ieć syna, 
a panienka nie chciała żyć w m ieście, 
ale uśm iechała je j się czw órka z k rak o­
wiakiem.

Ślady zręczności panny kom orniczanki 
znać było  w pokoju  ojca  dobrodzieja , na 
kanapie bowiem  rozparły  się dwie b rzu ­
chate poduszki haftowane w łóczką  i pacior­
kami, nad biurkiem  w isiał w ielk i bukiet 
na kanwie, w kącie kosz zrobiony z różno­
kolorow ych  wstążeczek, a co najciekawsze, 
to, że na kom odzie stał kot tak dowcipnie 
zrobiony z kawałków sukna, że pan Żegota 
przez długi czas m yślał, że kot się nie ru ­
sza, bo  na m ysz czatuje...

Chcąc przerwać za długą trochę p o ­
gadankę, ośw iadczył k om orn ik , że idzie 
do sądu, że ma term in o jedenastej, a pan 
Żegota o m ało że się nie potknął na scho­
dach, tak ciężką miał głow ę, tyle nowych 
się dow iedział rzeczy, tak się zm artw ił, że 
proces naprzód nie postąpił i  że od  syna 
trzeba będzie zapłacić za wikt trzysta reń­
skich. O pigułki n ie sp y ta ł, ale przyszed ł­
szy do domu nakazał synowi, aby mu ju tro 
o nich przypom niał...

M ecenas należał do najbardziej pow a- 
żauych w m ieście ludzi, a żydzi m ów ili, że 
taki rzetelny jak  list zastawny... R zeczyw i­
ście też można było  na niego liczyć jak  na 
dobrą  kupiecką firm ę; po za granice inte- 

j reau nie w ychodziły  jednak nigdy jeg o
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pewnie skwapliwie podniosło artykuł jedne- ' Fremdenblałł, w najwyższym stopniu zado- 
go z najwybitniejszych organów francuskich, wolony taką odprawą daną Ynterlandowi, 
który niedawno kategorycznie ośw iadczył, dziękuje za nią wyraźnie Yolksfrmndowt, 
że bez zwrotu A lzacyi i L otaryngii n ie m o - u p atn rąc w niej najlepszą obronę obecnego 
żna m arzyć o trwałym  pokoju  pom iędzy systemu rządowego.
Niemcami i Franc.yą. A w stosunku Fran- Interpelacya do rządu w sprawach
cyi do Hiszpanii znalazła prasa niem iecka handlowych, przygotowana przez stronnictwo 
także mnóstwo pow odów  do rekrym inacyi w iernokonstytucym e , rozmaitą w dzienni- 
dawnego kroju zw łaszcza teraz, gdy granica kach znajduje ocenę. Jedne widzą w tej in- 
hiszpańsko-francuska bywa tak często z bro- terpelacyi znakom itą manifestacyę , nawet 
m ą w ręku przekraczana. Zresztą, mniejsza m ałą lub wielką naganę , ba wotum nieu- 
o to, czy prasa niem iecka m iała rzeczyw i- fności dla rządu, inne zaś m niem ają, źe 
ste czy ty lko urojone pow ody do zmiany interpelacya chybi celu z powodu um iarko- 
swojej taktyki w obec Francyi. W  jednym i wanej, gładkiej form y. Jedno pism o pragnie, 
drugim razie sam fakt zmiany jest pocie- aby cała Izba podpisała tę interpelacyę, 
szającym  a opamiętanie nie krzywdzi ża- nie dotykającą żadnej sprawy politycznej i 
duej strony, zwłaszcza tej, która przyjęła  stanow iącą ow oc kom prom isu m iędzy wszy- 
na siebie rolę opiekunki pokoju  europej- stkiemi partyam i w obozie  w ieruokoustytu-

kowanych podatkiem  zarobkowym  w miarę | dy finansowe były  powodem , że

skiego.

KORESPONDENCYE.

Rada państwa.

W i e d e ń ,  dnia 9 listopada.

Z  Już tylekroć zwracaliśmy uwagę na 
polem ikę m iędzy Yałerlandem, organem cze­
skiej szlachty a Volksfreundem, organem  
w iern okonstytucy jno-katolick iego, czyli ra­
czej katolicko-centralistycznego stronnictwa.
Polem ika ta dla tego jest ciekawą , pon ie­
waż oba dzienniki istotnie reprezentują 
stronnictwo. Już dawno atoli nie spotkaliś­
my wyznania tak zajm ującego , jak w osta­
tnim Yolksfreundzie. „D opók i panuje rozdw o­
jenie w obozie konserwatywnym  — pisze 
ten dziennik —  nie m oże być m owy o p o ­
wołaniu rządu konserwatyw nego w Austryi;
któryż bowiem  odcień konserwatywnych j JówJ y cJ r ^oniisyj powiatowych. ma^

cyjnym .
Piesse zawiera ciekawe studyum bu­

dżetowe nad kwestyą, czy uchwalenie w ięk­
szych sum budżetow ych , t. j .  wyższych od 
żądanych przez r z ą d , zgodnem jest z du­
chem prawa budżetowego. JPresse rozwiązuje 
to pytanie przecząco.

postanowień pierwszego ustępu."
Po dłuższej rozprawie odrzucono w nio­

sek dr. S c h a  u p a ;  zapowiedział on w nio­
sek m niejszości.

Ustęp 4 paragrafu 11 op iew a : „M ini­
ster skarbu może także w w iększych m ia­
stach dla poszczególnych powiatów albo dla 
pewnych rodzajów opodatkowanych podatkiem 
zarobkowym przedsiębiorstw  i zatrudnień u- 
stanawiać osobne m iejscowe komissye sza 
cunkowe."

Sprawozdawca przemawiał za przyję 
ciem  tego ustępu. Przyszła właśnie chwila, 
w które.] należy rozstrzygnąć, czy bierne 
prawo w yborcze mają m ieć tylko op łaca ­
ją cy  podatek zarobkowy, czy też i inne 
osoby.

R ozpoczęły  się tedy rozprawy zasadni­
cze nad tą kwestyą.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  podniósł, że 
powyższe postanowienie nie zgadza się z 
postanowieniami ustaw o podatkach grunto­
wych i dom owych i postaw ił następujący 
wniosek :

„Z  członków  przez rząd wezwać się 
m ających ma większa część należeć do ka- 
tegoryi opodatkowanych podatkiem  zarob­
kowym w edług drugiej klasy."

Dep. dr. S c h a u p, dr. B e e r  i spra 
wozdawca przem awiali za wnioskiem przed­
łożenia rzą d ow ego ; przy głosow aniu przy­
jęto  wniosek rządowy.

doty^ 1

Kom issya dla r e f o r m y  p o d a t k ó w 7 
odbyła  d. 8 b. m. posiedzenie pod przew o­
dnictwem br. E i o h h o f f a ,  na którem roz ­
prawiano nad cyfrą podatków, która ma na

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby de­
putowanych obradow ała dnia 8 b. m. w 
dalszym ciągu nad budżetem  państwowym 
na r. 1876.

Dep. dr. K u r a u d a zdawał sprawę
dawać czynne prawo w yborcze do komissyi z rozd^ łu 5 ; „T rybunał adm inistracyjny"" - - * «  ̂ l i  ’7 o o X v7(iH 1 o ner ort no ton no I Ttrcro —

m iałby z powodzeniem  prow adzić r z ą d y : 
czyż odcień stojący na gruncie konstytucyi 
i zm ierzający na tej podstawie do c e lu , 
czy też odcień wypierający się konstytucyi ? 
Sam ten odcień nie jest zdolnym  do tego , 
olhnwiem oprócz nieprzyjaźni liberałów  —  
m iałby nadto do walczenia z opozycyą w 
własnym  o b o z ie ; ale i drugi odcień  nie 
jest zdolnym do tego, albow iem  wym aga w 
ogóle rzeczy niem ożebnyeh , albow iem  pra­
gnie wym azać ostatnie 15 lat dziejów au- 
stryack ich , albow iem  zaprzecza wielkiem u 
faktowi, iż podpisana przez naszego praw o­
witego m onarchę konstytucya m ieści w so­
bie prawa i obow iązk i, nad którem i n iepo­
dobna przejść po prostu do porządku dzien­
nego. Obecna konstytucya obow iązuje fakty­
czn ie ; nie jest ona po m yśli naszej, dlatego 
dążymy do je j zm iany , lecz ch cieć ją  po 
prostu ign orow ać, zepchnąć ją  z porządku 
dziennego, nie znaczyłoby ustanowić rządów 
konserwatywnych w7 Austryi, lecz zn aczy ło ­
by  nasze stosunki publiczne narazić na 
chaotyczne zam ięszanie." Nic dziw nego , że

powiatowych. P rzyjęto ' cyfrę tę zam iast w j 1 zaP ?tał rz*J 1 dla f 6? 0 na ten cel wsta 
wysokości 5 złr. jak  to proponow ał rząd, kwotę 2o 0.000 złr.
tylko w wysokości 3 złr. , B r- L a s  8 e r  odpow iedział ze wow-

Równocześnie uchwalono na wniosek j kiedA ustaw iano w budżet kwotę 250 000 
dep. K r z e c z u n o w i c z  a, że liczba człon - złl‘ Da ^ u n a ł  adm inistracyjny, m e było

wvriosić Jeszcze najwyższej sankcyi ustawy o tym  try- 
6 - 1 2 ;  W skutek tej uchw ały wykreślono na śm iałe. Nie podobna było oznaczyć nawet
wniosek sprawozdawcy ustęp drugi §. 11 
projektu ustawy o podatku zarobkowym.

Co do trzeciego ustępu tego paragrafu, ;

w p rzyb liżen iu , ile potrzeba będzie na try 
bunał adm inistracyjny, albow iem  nie można 
b y ło  oznaczyć czasu , od  którego trybunał

który tak op iew a: „G dzie  dokoła  m iast a lbo 1 ten w życie, . .
m iejscow ości przem ysłow ych istnieją w g m i-i . Dr. H e r b s t  podm osł ze rozchodzi 
nach samoistnych podobne stosunki p rz e m y -I S1§ tu ° . " y * atek zwyczajny, dla tego nale- 
słow e albo zarobkowe, może z tego miasta i /  największą ostrożnością^ o bhczyc ten 
albo z tej m iejscow ości przemysłowy} ł^ozm c ; datek. kwota 250.J00 złr. jest za wy- 
z przyleglem i gminami być utworzony oso- . S0K^’ ^wa z samego porownania z kw o- 
bny powiat szacunkow y" —  proponow ał spra- ńą prelim inowaną dla Najwyższego Trybunału 
wozdaw ca przyjęcie tego ustępu w m yśli 8Piaw i®dhwosci. D la tej najwyższej instaacy i
przedłożenia rządow ego. : są d ow e j, która liczy  42 radców  wyznaczono

T, , 464.400 złr. L iczba radców  przy trybunale
Deput K r z e c z u n o w i c z  p o s ta w ił; adm im st j Hyra w yoosić będzie ledwie trze- 

w niosejc, ażeby powyższy ustęp zakouczyc ; ci fić Jni/  m a\ viec stosunku w w yda.
następulącym dodatkiem : I tkach

W tym  wypadku ma być wybraną po- j ‘  w  tym m duchu przem aw iał de-
reprezentacyj | putowany D e m e l  i upraszał rząd o wa­łow a członków  komissyi z

gm innych w łaściw ych m iejscow ości. | jaśn ien ie , w jak i sposób będzie zorganizo-
. Dep. dr. S c h a  n p proponow ał nastę- j wa trybunał adm inistracyjny, 

pującą styl.zacyę ustępu trzeciego : „Jeżeli M unster br. L a s s  e r  odpow iedział,
w obrębie  pewnego politycznego oicręgu jest źe ^  nieg0 użyty zo-
k lk ,a “ iast. albo m iejscow ości przem ysło- j stał niewłaściwie zrozumiany. Używając tego

rząd nie uwzględnił tej rezolucyi- ^ 
Minister sbarbu br. P r e t i s 08̂ ,  

czył, źe do dnia dzisiejszego stoi je* -, 
stanowisku zajętem  wobec tej kwe1posiedzeniu Izby deputowanych w u- ...

8 S wzdłu. 
0pkr;ykam 

°ckód p, 
S in y c h

dnia, 1874, i że wśród d z i s i e j s z y c h  

ków nie może wnieść projektu usW 
myśl powyższej rezolucyi. .

Dr. G i s  k r  a proponował ff,s ];i

H is

następującej rezolucyi do sprawo zdaflia t
m issy i: „W  sprawie rezolucyi
przez Izbę deputowanych w roku 2Jcz»sośw iadczył p. minister skarbu P130. sZ((. 
brad w komissyi budżetowej, że stoi J (( 
ciągle na stanowisku zajętem vf0 ry 
sprawy, na posiedzeniu Izby dePu^ t U(lź,t 
w d. 5. grudnia 1874 r. a komis®!3, ^i" 
towa z uwagi na obecne stosunki n,e. s[j- 
się spowodowaną w sprawie rozoluU jr- 
wiać osobistych w niosków ". Wm°8 
Giskry został przyjęty.

P r z e g l ą d  p o l i t

F r a s ic y a . (Zgromadzenie nar0(î <# 1*
poniedziałek 8 . b. m. rozpoczęły sl^„ ff 
bie wersalskiej rozprawy nad us Mit3’ 
borczą. Sprawozdawca Marcere 
nin) mówi za wyboram i z l i s t ; 
(legitym ista) za przywróceniem ® 
Poczem  przystąpiono do obrad ^ b ęto1 
wych nad art. 1. Kilka poprawek^0®

r, . *US
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- - s 1 l iprawie jednogłośnie uchwalono 9. > f
znający prawo wyborcze tym upr3 . ^
do wyboru, którzy od  roku zapt53̂ ^
listę wyborców . Przy § 2 _ '
prawo wyborów tym obywatelom,
nrt} i*..!: 11 7Cim,PQ7l*lli(l to rrmnll0 Jlil Ipół roku zamieszkują w gminm - ,fl j. 
wpisanie na listę w yborców  z uX 
stąpić p o w in n o , minister spr3'71fcvf3jecl1j 
wyraził obawę, źe przez to wybory P0^̂  j!)J 
ne m ogłyby iść w odw lokę i Pra^ll,‘ ’ j j  
wpisanie było z urzędu zatwierdź®0 ^ ffl'l 
przekazany został uasiępnie napo" 
m issyi. ,lłoZ f

Nazajutrz 9. listopada u c h  wal #(ę 1
madzeuie narodowe sześć pierwszy ■ ^  
kułów ustawy w yborczej w wiadoni®?*, 
niu. Nad art. 7 o wybieralności woj**
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toczyły  się dłuższe rozprawy. N‘ve,y 
poprawkę, aby ośw iadczyć, iż wszy-’  • -nti
skowi w czynnej służbie zostający ^  
być wybieralnym i. M inister wojny j 
za wyrażenie uznania dla patr 
karności armii, oświadcza się z3 P P .„tfi 
R ivc z taką jej zmianą; iż pewni e
głów nego sztabu i oficerowie ariui^^^jli' 
ryalnej mogą być wybieralni. I2*53 ;u f 1' 
la  następnie ten artykuł w brżiu)eD
ponowanem przez ministra wojny- 0^ si#J cyk’glosow anie nad paragrafem tycz? f
oficerów armii terytoryalaej oclrocżU 
stało na dzień następny

—  La Presse d o n o s i, że 0
przybył z instrukcyami z FrohsC*?_

80.000 *  
°]skn j

J& dlli

S s f i łb
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6 kec:

M go
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1 1 , '  . • i ■ 1 j. u io fiiw ou ł y . un  1 rv <a-u.tiow ych które razem wziąwszy m ają lic z b ę ; chcia ł Qn ied ^  ^  k^ ota
mieszkańców określoną w pierwszym ustę ;

uczucia przyjaźni, a ciągła  styczność z k li­
entam i i spoglądanie na literę prawa w y­
rob iły  w mm niepospolity egoizm  a często 
brak serca.

U kończył on nauki na uniwersytecie 
w Padwie, nie bardzo się przykładał do 
pracy i dopiero później w kaucellaryi ojca, 
także adwokata, potrzebnej nabył praktyki. 
Po śm ierci rodzica ob ją ł po nim klieutelę 
i dość znaczny majątek, a zwiększał go co- 
dzień swoją oględnością i wyrachowaniem. 
Nam iętności 1 szlachetnych poryw ów  trudno- 
by zresztą było szukać u pana kom ornika, 
a jedyną gorętsza skłonność m iał do partyi 
wista, którą musiał m ieć u siebie w domu 
już o szóstej wieczór. W ist zajm ow ał do 
tego stopnia wszystkie władze jego  duszy, 
że gdy razu pewnego jeden z codziennych 
partnerów, radzca sądow y, upadł wśród gry 
z kartam i w ręku, dostawszy apopiektycz- 
nego napadu, kom ornik schylił się ku nie­
mu, aby zobaczyć rozłożone karty i nie 
m ógł się wstrzymać od w yk rzyk n ik a :

—  M iał mnóstwo a tu tów !...
Pan kom ornik m e był zbyt przyw ią­

zany do swego zajęcia, a życzeniem  jego 
było wejść w grono okolicznej szlachty, ku­
pić wieś, m ieć lokaja z herbam i i bywać 
na wiseczku u księcia W ładysława. Z tego 
też powodu schlebiał większym  panom, po­
mimo, że mu nie p łacili, w yprow adzał 
szlachcica tylko do progu, a księcia na 
w schody m arzył o tern, żeby kiedyś z hra­
bią Jozefem  razem się upić i potem t y  
sobie z nim m ów ić; opowiadając o swych 
znakom itych klientach, nie m ógł się w strzy­
m ać, aby zdrobniale nie nazywać ich pQ

. . i trybunał adm inistracyjny została wstawioną 
pie, wó wczas należy dla tych miast lub m iej- | ty jko przybliżenm .“ Przy wstawianiu 
sco w o sc i, jeżeli zachodzą jedne 1 te same j tej kw ot przyJpU8ZC2ano, że trybunał adm i- 
stosunki przem ysłowe łub zarobkowe, utw o- ; nistracyj; /  8£ładać się będzie z jednego 
rzyć osobną komissyę przez w ybór opocłat- ■ pyezyd^  dwóch wiceprezydentów, 12 rad- 

 __- - ____ _____....—  ----------------- — — ców, 6 sekretarzy i z kilku urzędników kan­
celaryjnych. Prócz tego musiano m ieć wzgląd

im ieniu —  słowem w szelkich  używ ał spo- na urządzenie lok a ln ości, na zapłatę czyn-
sobów i pozorów , aby tylko m ógł uchodzić j szu i na inne wydatki, 
za pana... _ _ ; Dr. H e r b s t  zauw ażył, że urządzenie

C órki nie byłby  wydał do miasta, u - i powinno należeć do wydatków nadzwyczaj- 
ważał bowiem ludzi m ieszkających w noie- j Dych.
ście za coś niższego, biorąc m iarę z s ieb ie ,- " Dr. B r  e s t e l  b y ł zdania, że trybunał 
marzył w ięc dla niej o obyw atelu , a nawet adm inistracyjny nie powinien w budżecie
i n i o l '  i i i 7  n i  ci n  <rn I n  twyt • 7 Q m v ó l o ł  V\/-vT»ri o m  A  ~ ~ U . . .miał już plan gotow y : zamyślał bowiem
kupić wieś w sąsiedztwie hrabiego Józefa, 
korzystać z jego nader złych  interesów i 
zaproponow ać ma kiedyś połączenie m łodego 
hrabiego z córką tak pięknie grającą ba r­
karolę z Zampy.

stanowić osobnego rozdziału, lecz jak o  po- 
zycya powinien być wstawiony przy rozdziale 
„R ada m inistrów ".

Dep. dr. G i s k r a  postawił wniosek, 
ażeby upraszać m inisterstw o, iżby w spra­
wie trybunału adm inistracyjnego w niosło

hr. Ghamborda L 'E c / 1 0  niepokoi 
darni m iędzy skrajną prawicą a

S i , ? lk ,ys za bicia

wsza z tych frakcyj ma głosowa0 
boram i z departam entów , jeśli P 
jej będzie kilka krzeseł w senacie-

ki

A n g l i a  Na uczcie u lorda 
rzekł D israeli odpowiadając natoa3 ^
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przez mądrą pobłażliw ość m ocars^  , ^
owu Z° S a‘

guiouy przez n ieszczęśliw y przyPaTi0̂ s
średnio interesow anych, znowu

sowy. Nowe nadzieje, nowe obawy v
Mówca spodziewa się, że mocaretflr‘' #

W ielkiem  też było jego  zmartwieniem , j szczegółow7e przedłożenie a tym czasem  aże 
1 że żona niekoniecznie co do wychowania i j by sprawę tę pozostawić w zawieszeniu, 
tow arzyskiego o b .jś c ia  m ogła iść na rów ni W niosek ten został przyjęty, 
z wielkim i paniam i, to też n igdy się n i e j  Dep. dr. W e g s c h e i d e r  zdawał na-
czuł tak upokorzonym , jak  gdy księżna nie j stępnie sprawę z rozdziału  „S tem ple" i pro- 
oddała je g o  żonie dość wcześnie w izyty, ; ponow ał zgodnie z przedłożeniem  rządowem 
albo jeżeii się jej nie ukłoniła w kościele. ; wstawić przy tym rozdziale jako  dochód 
Kom ornik posuwał do tego stopnia swą : kwotę 16,800.000 zł.
chęć dostania się w tow arzystwo panów, że j Dr. B r e s t l o w i  wydaje się ta kwota
utytułowanym  klientom  nie posyłał n igdy ’ za wysoką, proponow ał przeto wstawienie 
rachunku i przez długie lata nie pobie-|  tylko kwoty 16 300.000 zł. Przyjęto kwotę 
rał od  nich pensyi, p lącąc za nich stem ple... < proponowaną przez rząd. Przy rozdziale 

Gdy zaczęto m ów ić o wolnej adwoka- j „T aksy i należytości od spraw prawnych" 
turze, kom ornik zrezygnow ał z posady, ku- ; wstawiono jako dochód kwotę 32,624.000 zł. 
p ił wieś, wydal córkę za rnąż, która nie ! Na posiedzeniu Izby deputowanych w
żyje wprawdzie z mężem, ale je s t  hrabiną. ; d. 5. gruduia 1874 powzięto następującą 
Z kilkom a pozostałym i jeszcze kolegam i nie 1 r e z o lu c ję : „W zyw a się rząd do wniesienia 
wita się kom ornik, uważając się obecnie za jeszcze w ciągu bieżącej sessyi Rady pań- 
„arystokratę", a chociaż go ten tytuł dużo stwa projektu ustawy zniżającej stempel 
kosztow ał pieniędzy i upokorzeń , przecież dziennikarski do połow y obecnej w ysokości." 
bardzo jest zeń zadow olony i żyje w n a j- Referent dr. W e g s c h e i d e r  proponował, 
lepszem zdrow iu... 1 ażeby o tej rezolucyi wspom nąć w sprawo-

K. Cli. I zdaniu kom issyi.
Dr. G i s k r a  zapytał, czy tylko w zglę-

nadal okazywać pobłażliw ość i \^e% 
dawalniający środek. W  tej kwesty^j0 
sa cesarstw są bardziej bezpoSieg(jtf A”, 
nie dotkliw iej naruszone od  dlteJe,llji9

Jas
i  ̂
.^ w a ł ]

M ówca spodziewa się utrzyj®glii. -------- ............................. _ _
koju, pragnie skutecznej pobD' 
trznej, aby królow a w ra.zie, gd j ^ssy
szouą była okazać swoją potęg§ 1 O0lo8

“Hoby (

gła odw ołać się do zadowolonego-
ufności ludu." _ pul3 , f

—  Biuro Reutera donosi 2 „ ;esieIL
a do31 . „hle,nang z dnia 6 . b. m .: W edług _ y „. 

Peraku (Indye W schodnie) Malaj0 - 
gają dom  poselstwa a n g ie l s k ie j  k0 %  1 
B ircha jeszcze  nie odszukane. ’ 
słaue z Pulo-Penang do Peraku, ^  e I 
tam z gubernatorem. Malaj czycy » zli»c21 
do oporu. Sułtan Izm ail zrb je^ . ;  y 
wojska. A nglicy wyparci z

fest*
1̂ '“ ■

r^ d
n8’ d°d 1 1Sit

Malakk1- jego 
— W artość wywozu angi®i8 

październiku wynosi 18 ‘/g m iii°Q0,  ̂
szterl., mniej o 3 '/2 miliona 0 
zeszłorocznego w tym samyi 
Z Szangai donoszą ja k o  pogłoskę

samym c^ p l(l

Jest j 
'Hów 
laMnteli,hiC2ańst-

to

łj oziciu^ai uunoszig Jo
wincyi Kwiesow wybuchły zatai®5 

—  Książę W alii przybył ■- 4 
Bom baju. W ładze i 70 ksiąz4 ^
przyjm ow ali go. W jazd jego ^łutńY
dowego by ł świetny. Niezmierne

?lctwu

fon> a t

H k a la
SPÓln̂ r
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R o sz ą ce  może 200.000 osób, rozstaw iły 
Ji Wzdłuż ulic. W itano księcia gorącem i 
PnlyXami’ M iasto świetnie przystrojone^chód 

łnych.

przys
u®falri ^0suwa* SW przez ośm łuków try-

Oa. H is iz p a n l a  (Uastetar o Ilisgpumi..)

nie
ucy1
iosek

St9';

o qj  nA Ł zagraniczne wspominały niedawno 
W i f - T 111̂  byłego prezydenta republiki 
p u b lik  j Gastelara u ex-prezydenta re- 
odwj ! ancoskiej, Thiersa Castelar31 z. in. 
piaze r, , th iersa  i przy tej sposobności —  
skreślił 7 w następujący sposób

Położenie H iszpan ii: 
czy t »Jodną z m oich głów nych właściw ości 
je8jC2;ez błędów jest entuzyazm. Przed 20 
°jczv '6 ’ y postanowiłem  zaprowadzić w 
PowLaek m° jej w olność re lig ijn ą , prawo 
bważ Ueg0 głosow ania i dem okracyę. 
jednaptl0 ^ ię  za m arzyciela , widziałeś Pan 
PrZyierSâ ,  ze w końcu nawet królow ie 
ch}a V ' m°je zasady. Gdy rewolucya wybu- 
Hera/ riIla oczarow ał wszystkich. Sztab ge- 
Hionary, . de&iokracyi przeszedł do obozu 
sPraw■ CZuego. Następnie pośw ięciłem  się 
jak p 'e republiki z tym samym zapałem, 

2entem d e m o k ra c ji, w końcu udało

twa. Każdy powie Panu, że w r. 1871 gdy- elitki, z których jedna miała na sobie szal w ( muela Huttera do Pragi, gdzie w niedzielę zo- 
bym chciał m ógłbym  był zostać pierwszym  i,kraty czerwone i białe, drnga zaś szal w czar- i

się
r 1 Sie r, — , .. — “ “  --------

I udał Zyw™ c ’ć  rePubbkę. Dem agogom

prezydentem republiki. Odstąpiłem n  go­
dność F igueras‘o w i ; później uczyniłem to 
samo na rzecz Pi y Margalla. Gdy ten u- 
padł, ustanowiłem  Sal merona Gdyby Sal-
meron b y ł sam nie u-stąoił. nie byłbym  ni­
gdy przyjął godność., prezydenta.

Rząd dzisiejszy będzie się starał ut, u- 
dniać wybory republikanów. Najchętniej je ­
szcze przyjąłby rząd wybór radykałów, co 
jednak byłoby bardzo szkodliwem . W poli­
tyce nie nawidzę dwóch rzeczy : ul tram on - 
tanizmu i m on arch ii; eutuzyazmuję się zaś 
dla dwóch rzeczy : wolności i republiki. K o ­
cham jednak nadewszystko o jczy zn ę ! “ (i 
fra zesy ; przyp. Red.)

T u r c j a .  Do Polit. Gorresp• piszą z 
D ubrow nika, że w ostatnich dniach zaszły 
na kilku punktach znaczniejsze utarczki. 
W alczono m ianowicie pod  Piavą, Gusinjem, 
Cecum i B ojow icam i. Powstańcy tw ierdzą, 
że wszędzie wyszli zw ycięzko i że Turcy 
stracili w tych walkach około  i 00 ludzi, 
oni zaś tylko 40.

Chewket basza, który gotow ał się do 
uowej wyprawy na Kiksie i Banjaui, m usiał

tff exr0 się przew rócić tronu Amadeusza ! na razie zaniechać marszu dla braku koni

« P V '
fr>

i
t o f < l  
i. r

wni®

l  ^ G  r a n ie  z a ś  p o w io d ł o  t o  s i ę  u c z y n i ć  | i  z w ie r z ą t  ju k o w y c h .  P o w s t a ń c y  d o w ie d z ia -  
c i e n ia m i  z

od Uo • z e  g a b in e t  k r ó l a  z a w is ły m  j ś c i ą g n ę l i  c o  o r e d z e i  w s z y s t k i e  s i ł y ,  l a t i e
len iam i z dobroci serca płynąeemi. j wszy się o planie operacyjnym  Chewketa, 

unet króla zawisłymi j ściągnęli co  prędzej wszystkie siły , jakie 
'v0dnteO.reTu^ihanina, w idział się król spo- mieli do d y sp ozy c ji i skoncentrowali w

s4

puhliijj i 111. ushą,pić. Po przyw róceniu re- ten sposób w Banjaai około  4000 ludzi, z 
i *dolQ ck(dałem ją  uczynić konserwatywną którym i oczekują ataku Chewketa. Dziwić 
Hioioh 7  . rz4Ózenia. Napróżno zaklinałem  się należy, że powstańcy zdobyli się na ze- 
ja poljT^yjaciół, ażeby trzymali się tej, co branie tak znacznej s i ły ; nie jest bowiem

Jeden Salm eron szedł ze mną tajem nicą że ryw alizacja  polityczna istnie-

ał
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r§kę, łecz po m iesiącu zrezygnow ał ją ca  od dość już dawna m iędzy Serbią  a

w ślady Naiwaeza lub 0 ’ Donuela, czarnogórskie. Stronnicy Serbii gniewają się, 
^ ie li odwagę uciekać się do roz- że w Cetynii nadają kom endy powstańcze 

*oi«i 80 celem utrzymania karności w ty lko zdeklarowanym  zwolennikom  księcia 
f>łeiY> Ja odważyłem  się na to. Wyrno- N ikity, stronnictw o czarnogórskie znowu 
śmie,. 8a Tzbie ustawę, zaprowadzającą karę użala się, że kom itety serbskie^ pam iętają 
skowe°l W an a ’ >- Przyw róciłem  ustawy w oj- tylko o tych oddziałach powstańczych, kto-
P°bór całej ich surowości. Rozpisałem  remi dowodzą przyjaciele Serbii. Niedawno)ór Inn ” ‘ wj *vu
SO.ooo ż o łn ie rz y , ażeby otrzym ać stronnicy czarnogórscy złożyli z dowództwa
*ojskll ^°3ska. Przyw róciłem  karność w i wyguali z obozu  K ostę Gruicza, którego 
°rKani,„. u_zbroiłem  nowych żołnierzy. Z re - podejrzyw ali o kouspiraoye na rzecz Serbii.
rUcb ^ Wałem  artyłeryę i ograniczyłem  
dwa dn;a^°na ûy na K artageaę, gdzie we

sil

Va dni8tał Zen- m ojem  ustąpieniu zupełnie zo 
0puściłalecioQy- Gdyby Izba nie by ła  m ię 
tczyai< i nie by łby Payia poważył się 
his 0vll8We^° haniebnego zamachu stauu i 

y wydał na łaskę i niełaskę
S2«2e V Q, j a?zein i Alfons X II nie byłby je -

— W yfeliłsJy  p o p u S »rs te  w Muzeum 
przemysłowem miejskietu odbywać się będą w 
zabudowaniu Strzelnicy miejskiej od dnia 14 
b. m. do końca kwietnia roku przyszłego z 

__ wyjątkiem świąt uroczystych co niedzieli o go
°bal4 Ko Przekouauia i , że d -magogowie dzinie 5 po południu. Przedmiot wykładów: 

' a,2®^y Ppwnócić do konserwaty- q bar.vach; o fotografii i zastosowaniu tejże.

o' powisaai puiibjruauyoii
| >'Czyzny.
jestĘ5  ̂ T° wstąpieniu Alfonsa X II ua

•tf

' i W
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 ̂    ̂ ^
N i ę t a iUljpliki- W J'd « j«  s t o p ią , lecz do praersysłu; o szkołach przemysłowyck; o
i*edyś za ^  0 êm ’ l!0r P3,1'111, mówię , a zastosowaniu gazomierzów w drobnym przemy 

w °łasz P au: nTon Castelar był ĵe . 0 az}achetuycb kamieniach: o powietrzu;
N ity ^  fo k ie m .“ Główne piidstawy mojej 0 kredyoie rękodzielniczym; o kapitale i pracy; 
k̂ t v W 8.4 następu jące: najprzód nasza 0 galwanoplastyce; o drzewie; o muzeach prze
M i w  ia  Wrześniowa, która w spiawach mysłowycb; o tłuszczach i mydle; o urządzeniu 
Poniosła ’ s4<i°wy<ib i adm inistracyjnych pomieszkań; o wpływie architektury na prze- 
F-Ja bana znakomite postępy. Konsty- mySj j 0 spółkach przemysłowych i rękodzielni- 

który111̂  i eduą tylko wadę, t. j. artykuł CZy0h; o żelazie i steli. Następujący pp. prełegen- 
atryb3ta'liaw’ a m0Dal^L l̂l^ , wszyst- cj wezmą udział w wymienionych wykładach:

letni.
 ̂ Kiego przeko- ^  j^bian, dr Freund, dr. Gerstmanu, prof.

a a oam było ustanowić siedm io- J a egerm a n n , prf. Niedźwiecki, prf. dr. Radzisze-

,jdił 
i o1

&

i dłPl'ezydenta , któryby m iał groźną wskj, Tadeusz Romanowicz, dyrektor Strusie
sp0łe  ̂ w ytępił dwa raki nasze- dr, Feliks Strzelecki, dyrektor Henryk

^ “Phie a ® astw a: dem agogię i karlizm. Na- Strzelecki, p. Szczeciński, dr. Wanikiewicz, p.
ałbym tla^ y iu mieć dobrą i liczną armię, Wierzbicki, prof. Zacharyewicz, dr. Zgórski i

natychm iastowego zniesienia nie- prof. Ziembiński. — Dla młodzieży uczącej się 
t>l. .'•wwa n Q u „ u : _  _________ t  . - . , . . . . , .

miejsc
 ’ ’ ...........

siny]119, ^tibie, zaprowadzenia powsze- j rękodzielniczej wstęp bezpłatny; 
b ilion / y Wojskowej i wydawania rocznie p}aCanych zarezerwowano tylko 60 Biletów 
0wałbv!I ban k ów   ̂na cele oświaty. I o - wstępu bezpłatnych dostać można wr kancelaryi

oio
A»'

a'9 L

../yl9

ł§’. \t0

v  : rx\ w edług nast§pującegO pro- korporncyj rękodzielniczych w ratuszu i w biu-
żjlehia,2 l ? Wdawa,łbym się w żadne porożu rze Stowarzyszenia „G w iazdy"; biletów wstępu 

fińictw y âmb  starałbym  się O to, ażeby na miejsca opłacane nabyć można w biurze 
Czekałb Da0®e doszło do władzy, a tym cza- Muzeum przemysłowego miejskiego i w księ- 

^ Q e ,azeby stronnictwa m o archi- garni pp. Gubrynowicza i Schmidta po cenie 
P kraju adz»ły do upadku monarchię, która 20 ct. Każdy viykład będzie ogłoszony osobne- 
flłob y  t as?-ym straciła wszelką podstawę. IM plakatami. 

ytnywa°ć udzeniem ń ę , gdybym  chciał u-
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„ — T o w a r z y s t w o  p e d a g o g ic z n e .  Wal-
, jj Z.eszkodv tJ6 Program  teu me natra na ng Zgroma(Jsjenie lwowskiego oddziału Towarz. 

: aHb'zód {  .mo3em własnem stronnictwie. dag> odb?daie się we Lwowie 21 listopada
rev°,i’ ’ em P °siadaJ! HlszPanl tem pe- £  b w wieikiej sali ratuszowej 0 godz. 10

c do je  stT/ CyW >  pow tore trudno oddzie- ed południem. Porządek dzienny: 1. Odczy
rZfid d7iQ-Ul?IC ° , ?  rady kałow ’ W bon- tanie protokołu. 2 , Sprawozdanie o dotyeheza1 . UiI8lPDJ7XT A/drlmAlfl cilCt C'7/'70mt0 Afl , • , . . . •sowy cli czynności zarządu ze stanu kasy i bi­

blioteki. 3. Wykład prof. Dr. Feliksa Kieuza:
. —» uo - ” 0  trzęsieniu ziemi«. 4 Wybór sekretarza. 5

k bia zeProv:'adz0n,a meB° progi a m u  -ęynjoskj czł0nków. Zarząd zaprasza o wczesne 
Itńw, “  wVMvinor‘ie strnnmcf.wa nroere- , . • _• ; ,nadsyłanie ważniejszych wmoskow.

* iSaiiK iiiójStw o, Wczoraj około godz. 
o rzucił się z okna 3go piętra w kosza- 
przy ulicy gródeckiej artylerzysta Antoni 

I « « ,  a to- ^ f zej sT ł7rV ym czasem ” t a k 'n ie  Kozakiewicz, i zabił się na miejscu. Przyczyna

skłani ”  ”
tâ kala7 ; 8!<*. do układów z czerwonym i 
S o ln e g o ’

j S  dod -fls*eiszy oddziela się szczelnie od 
°ib. Jeda^ (‘ . tym sposobem  odwagi radyka- 

s>b., ua jest jeszcze bardzo ważna prze- 
? Przeprowadzenia mego programu 

tów Wypłynięcie stronuictwa progre- 
^ inte li„erT daldceg0 się z najbogatszych i
SaÓRtS, n . lei 5zycb warstw naszego m ic- . .
W0 ? 8twa Możnaby mniemać, że stronnic- 7 f no rzu,olł sl® 2i 0^ .  3g0 Plgtra w J °“ a; 
?ictwu 7 0Sł(>by dostarczyć mojemu stron- rach Przy ull°y grodeckleJ artylerzysta Antom
N )  a tn :§1 f zei s ,ły ; tymczasem tak nie . .
‘o dow n ie  dla tego, że stronnictw o ^mobojstwa dotąd niewiadoma.

)a . >ę do układów z czerw onym i * Kradzież kieszonkowa. Wczoraj
Ql1' z którymi ia nie chce nic m ieć popołudniu przed bazarem Friedmana w ryn-

J J v i...    _  e > „ l . i i „ i , „ „ „ .  „

ne i białe kraty.
* Z b łą k a n y  k<rtk. Józef Maison, wła­

ściciel domu pod !, 20 przy ulicy klepurowskiej 
przytrzymał tej nocy zbłąkanego na tej ulicy 
konia, cieinDO-gniadego. który u niego pozostał 
a ; do zgłoszenia się wMeioiela.

* S r e b r n ą  ły ż e e n k ę  do kawy, zna­
czoną lit. jEJ. R, odebrano wczoraj kelnerowi 
Maksowi Berłowi, który chciał ją  sprzedać.

ł  K r a t lK ie ź  o w o c ó w . W  kamienicy 
pod 1. 41 w rynku dobyli się złodzieje temi 
dniami oderwawszy dwie kłódki od piwnicy, w 
której kułikowscy sadownicy skład jabłek utrzy­
mują, i nadebrali parę korców jabłek. W  pi­
wnicy złożony był zapas owoców wartości 400 
złr.

*** P o ż a r .  W  nocy na 31 październi­
ka. wybuchł pożar na plebanii w Kamionce 
Wielkiej, w powiecie Grybowskim Zgorzały 
stajnia i wozownia należące do plebanii, a w 
płomieniach zginęły trzy woły, cztery krowy, 
cielę i koń, zaś drugi koń mocno został popa­
rzony. Szkoda wynosi 1147 zł. Przyczyna p o ­
żaru niewiadoma, wytoczono jednak śledztwo 
karne.

—  Ż n iw o  d la  a s t r o n o m ó w . W czo­
raj dopiero podaliśmy za dziennikami francu­
skimi v/i a do mość o odkryciu przez paryskiego 
astronoma p. Magne w dniu 2. b.m. nowego a- 
steroidy, a dziś spotykamy znów w dziennikach 
wiedeńskich doniesienie z Pola, że znany a- 
stronom i dyrektor tamtejszego obserwatoryum 
morskiego pan Palisa w dniach 1 i 2 b. m. 
odkrył dwa nowe planety, które w szeregu po­
znanych dotąd zajmą miejsce 152 i 153. Z o- 
gólnej liczby asteroid ośm odkryli astronomo­
wie austryaccy. Trzy świeżo odkryte planety 
tak są małe, że tylko zapomocą wielkich re- 
fraktot-ów są widzialne.

— S /.yzególassejSE ej oj>eriat»yi do­
konał w tych dniach dr Weiss w Pradze. W y­
jął kulę z piersi pewnemu jegomości, który 
ranny był jeszcze w r. 1863 i od tego czasu 
nosił się aż dotąd z zabójczym ołowiem Ran­
ny był w ramię, lecz kula powoli osunęła się 
aż pod trzecie żebro.

—  D z iw n e j p i ę k n o ś c i  m e t e o r  wi 
dziano dnia 4 b. m. o godzinie 7 z wieczora 
w Pola, Meteor był wielkości połowy tarczy 
księżycowej i jaśniał żyw cm światłem koloru 
fioletowego. Znikając zostawił po sobie jasny 
smug.

— <S> g w a łto w a łe m  t r z ę s ie n iu  z i e ­
m i  donoszą z Ameryki. Trzęsienie to nawie­
dziło d. 16 paźdz. Kingston.

— O  p o w s t a n ia  t r y c h iu  nową zu­
pełnie teoryę ogłosił chirurg niemiecki Erbe w 
Gotlia. Dotąd uczeni byli zdania, że zabójcze 
te zwierzątka wylęgają się w organizmach 
zwierzęcych ; Erbe natomiast po kilkuletnich 
badaniach doszedł do przekonania, że trychiny 
tworzą się w stojącej wodzie, z którą prze 
chodzą dopiero do organizmów zwierzęcych. 
Objawiają się najczęściej w wieprzowinie, po­
nieważ tylko wieprz pije wodę zepsutą, której 
ani tknie koń lub bydło rogate. Zdarza się 
niekiedy, że i szczury, króliki i lisy w braku 
świeżej wody piją zepsutą, dla tego sprawdzo­
no też wypadki trychiu u tych zwierząt. Eibe 
znalazł w kropli wody zakażonej żabowiną 4 
do 10 żyjących trychin.

— N ie z w y c z a jn a  p ło d n o ś ć  a a  
to r s  U a. Pisarz węgierski Maurycy Jokai, któ­
rego lepsze powieści i nowele znane są i pu­
bliczności naszej z tłumaczeń polskich, zacho 
r.iwał w ostatnich czasach skutkiem natężeuia 
umysłu i lekarze zabronili mu przez pewien 
czas oddawać się pracy pisarskiej. Dzienniki 
węgierskie przy tej sposobności zaznaczają, że 
Jokai od roku 1846 wydal 200 tomów swych 
powieści; w roku zeszłym wydał ich 18.

— S p ir y t y z m  ma być przedmiotem 
poważnych badań osobnej komissyi, tym celem 
wyznaczonej’ z wiosną r. b. przez petersbur­
skie Towarzystwo fizykalne. Niejaki p. Aksa 
kow, znany w Rossyi spirytysta, niedawno p o ­
wrócił do Petersburga z Anglii, z kąd przy­
wiózł z sobą dwóch chłopców, 17-letniego i 13 
letniego którzy mają być niepospolitemu *rae- 
diami« spirytystycznemi, ażeby ich przedstawić 
owej komissyi.

W y s ta w a  p o w s z e c h n a  w B z y -  j 
B jie . Podług dzienników rzymskich rząd wio- | 
ski zastanawia się nad projektem urządzenia w 
Rzymie wystawy powszechnej. Na razie jednak , 
rozbija się ten projekt o trudności finansowe

stały pochowane. Hutter zostawi! młodą wdo­
wę ; cz "i-o drobnych dzieci.

— W  I n t e r e s ie  p r a w d y . Paryski Fi­
garo opowiada : Jeden z dob-ze zazwyczaj po­
informowanych dzienników doniósł by) niedawno, 
że ua zebraniu u panny Creyette lypaly się 
policzki jak grad. przyczem p. de Z. najszczo­
drzej mcmi został uraczony. Na drugi dzień 
ów p. de Z. osobiście zgłosił się w reaakcyi 
owego dziennika z żądaniem, ażeby wiadomość 
o policzkach w interesie prawdy została spro­
stowaną. „Mylnie rzecz przedstawiono^ mówił.
»A jednak świadkowie zapewniali nas<-.....
wtrącił redaktor. «Zapewmano w brew p ra ­
wdzie®... «Jak to ? więc nie sypały się poli 
czki?« — «Tego nic powiedziałem® — «Cóż 
tedy chcesz pan w interesie prawdy prosto­
wać?* — «To żeście panowie napisali o poli­
czkach w liczbie mnogiej— podczas gdy ja  tyl­
ko jeden i to slaby otrzymałem.*

— W yp;i<Sek m o r s k i .  Podług tele­
gramu z Nowego .Torku d. 9. b. m. parowiec 
Pacific rozbił się w drodze do S. Francisco. Ze 
160 osób składających osadę okrętu jedna tyl­
ko ocalała.

— O r k a n  szalał w nocy na wtorek 
nad Wiedniem i zrządził wielkie spustoszenia, 
zwłaszcza w- Praterze, na placu wystawy po­
wszechnej. Poobalul tam parkany, pozrywał da­
chy i t. p. Na Landstrasse połamał latarnie ga 
zowe. Podczas tego wybuchł pożar na Zkgler- 
iiasSi i wnet zniszczył wielką trzypiątrową 
kamienicę prywatną do szczętu. Z trudnością 
zdołano ograniczyć pożar i niedopuśeić płomie­
ni do sąsiednich budynków. Najbardziej srożył 
się pożsr na drugiem piętrze gdzie znalazł w 
fabryce gumy obfitą podnietę. Staruszkę z dw oj­
giem dzieci na tern piętrze ledwie wyratowano 
z płomieni. Szczególniejsza rzecz wydarzyła się 
w tym pożarze; podczas gdy bowiem spaliło 
się wszystko co ulega płomieniom, w jednym z 
pokojów pierwszego piętra, w którym meble, 
drzwi a nawet podłogę pożar zniszczył znale­
ziono po pożarze nietkniętą wcale od płomie­
nia portyerę z lekkiej materyi. Szkoda ogólna 
wynosi 150.000 zł.

— P o d h ie g u i io w a  w y p r a w a  a » -  
g i c l s k a  dała o sobie znów wiadomość. Kapi­
tan Nares donosi dnia 27 lipca z wysp Carey 
iż podróż ma bardzo pomyślny przebieg. Pora 
sprzyjała żeglarzom jak nigdy. Wyprawa mia­
ła przed sobą jeszcze cały miesiąc do żeglugi 
i nie natrafiała wcale na lodowce. Starzy poło- 
wcy wielorybów zrazu uznali za szaleństwo 
zamiar kapitana, docierania na północ nową 
drogą, lecz później unosili się nadzieją ważnych 
odkryć.

— Kronika podróży. Korweta au- 
stryacka Fryderyk we wrześniu przebywała Ci­
chy ocean, przyczem z powodu mijania 180 
stopnia wschodniej długości zdarzyło się, że 
dia osady tego statku dzień 12 września trwał 
dwa dui, t. j. dwa razy w ciągu czasu od 
wschodu do zachodu widziano słońce na zeni­
cie. Korweta odbyła szczęśliwie podróż z Joko­
hamy do St. Francisco w 38 dniach. Na wo­
dach chińskich i japońskich walczyła z srogie- 
mi burzami, z których jednak wyszła bez szwan­
ku. Załoga jej ucierpiała nieco od skwarów 
tropikowych i dopiero pod 173 stopniem wsch. 
długości a 17 północnej szerokości przywdzia­
ła znów swe wełniane suknie. Ogromna była 
radość, gdy d. 3 października po południu maj­
tek z kosza masztowego zawołał: «L ąd ! Ame­
ryka !» Korweta zatrzymać się miała w St. 
Francisco do 29 października i następnie na 
Yalparaiso, przylądek Horn, Patagonię, Buenos- 
Ayres, Montewideo, Rio de Janeiro i Gibraltar 
powróci do Pola około połowy maja. Dwa lata 
trwała je j podróż.

—  Język niemiecki w Węgrzech 
rugowany jest zacięcie nietylko z urzędów ale 
i z życia towarzyskiego. Wiedeński Fremdenbl. 
opowiada, że minister sprawiedliwości Perczel 
niedawno przez pewnego ojca z prowincyi pro­
szony niemieckim telegramem na kuma do no­
wonarodzonego obywatela węgierskiego odpo­
wiedział drogą telegraficzną: *Spodziewam się, 
że syn pański, za to, coś pan uprosił w języ ­
ku niemieckim, kiedyś podziękuje mi w języku 
węgierskim.»

Notatki literacko—artystycz na,

W ojciech  SuUtler. Dnia 6go b. m.

ku skradziono p. Seklerowej, żonie lekarza z

— W y p a d e k  k o le j o w y  p « d  S c h w a r - po długiej i bolesnej chorobie zmarł w War-
z e iia n . Ciągłe mnożą się poszlaki, że okropny szaw.e w 75 roku życia, Wojciech Korneli Statt- 
wypadek nie był spowodowany ręką zbrodniczą lei', malarz, były profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lecz przez niedbałość robotników, którzy zmie- lońskiego i Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
niaii w tein miejscu szyny. Śledztwo sądowe Odegrawszy ważną rolę w sztuce jako artysta 
zapewne coś stanowczego sprawdzi w tej mie- j i jako nauczyciel, wytworzywszy pracą swą cale 
rze. —  Poczta nie ponosi tak znacznej straty, j pokolenie malarzy, z których nie jeden stał się 
jak to się w pierwszej chwili zdawało. Z prze- dziś chlubą swego kraju, mistrz przygnębiony 
sylek wartościowych żadnej nie braknie. Zginę- | wiekiem, cierpieniami i zapomnieniem, w ja- 
ło tylko 500 zł. z kasy tak zwanej rewizyjnej ; kiciu pozostawał pod koniec życia, zgasi na 
pociągu, którą wydobyto dopiero na drugi dzień ! ręku swych dzieci w Warszawie, 
po wypadku z pod gruzów. — Pogrzeb zabi- ! Wojciech Korneli Stattler urodził się 16.
tych ze służby pociągowej i pocztowej odbył , kwietnia 1800 r. w Krakowie z ojca Joachima 
się w sobotę przy ogromnym udziale publiczno- ; i Joanny z Czarneckich. Sposobił się za miodu 
ści na cmentarzu w Windigsteig. Pięć trumien ; do górnictwa, lecz zamiłowanie do malarstwa

Powszechne do Kortezów zb li- Krystynopola, z kieszeni sakiewkę z 3 zł Po- złożono w w sp ó ln y m  grobie*. Zwłoki zabitej pani przem gło, i po dziesięcioletniej szkolnej i um- 
»• Nie dążyłem nigdy do przyw ódz- dejrzenie kradzieży pada na dwie młocie izra- Schiebel odwieziono do Pilzna, zaś kupca Sa- wersyteckiej nauce, w r. 1818 udał się do
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Rsymu, gdzie kształcił 8ię w sztuce aż do 1830 ...Dziękujemy Opatrzności, że umożliwiła
r W  tymże roku pnjąw3zy za małżonkę Kle- i pojmanie mordercy, inaczej bowiem wszystko 
mentynę z Z wbenich de Colonna, R-.ymiankę, pozostałoby może dotychczas zagadką
powrócił do kraju i objął w Krakowie katedrę 
prof. malarstwa, najprzód przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim, następnie w Szkole Sztuk Pię­
knych, gdzie aż do roku 1856 był w czynnej 
służbie.

Wykonał obrazy: Abla i Kaina, Św. Jo­
achima, Mojżesza na górze Synaj, N. Pannę 
z Dzieciątkiem, N. Pannę Śnieżną z Dzieciąt­
kiem -J zus, N. Pannę z Dzieciątkiem błogo- 
sławiącem, Machubeuszów, Ukrzyżowanie Pań­
skie, Jezusa w Jordanie, Najświętszą Rodzinę 
podług poematu Bohdana Zaleskiego, i obraz 
przedstawiający własną jego pracownię. Z wie­
lu portretów te są najcenniejsze : Ks. bisk.
Woronicza, Adama Mickiewicza, Kazim Brodziń­
skiego. Ed. Aut. Odyńca, Juliusza Słowackiego, 
Edmunda Wasilewskiego, Franciszka Wążyka, 
Jana Mieroszewskiego, Filipa Waltera chemika 
i dyrektora szkoły centralnej w Paryżu, Auto 
niego Strzeleckiego lingwisty, bibliotekarza 
w Warszawie; książąt Adama i Konstantego 
Czartoryskich, księżnej Izabelli z Flemingów ich 
matki, bs. Aleksandra Czartoryskiego, hr. Ka­
zim, Potulickiego, Artura i Alfreda hr. Potoc­
kich, hr. Henryka Dembińskiego, Jana Skrzy­
neckiego, Władysława hr. Zamoyskiego, Józefa 
Chlopickiego, Ks. bisk. Skórkowskiego, Klemen­
tyny z Zerbonich i swój własny, Hr. Maurycego 
i Augusta Potockich, Wincentego hr Tyszkie­
wicza, Jana Nowakowskiego, artysty dram ; B o­
chenków, Maxyma Bartynowskiego, Dra Józefa 
Feldmayera, Dra Macieja Jakubowskiego, Dra 
Franciszka Bnlikowskiego, Dra Józefa B erkow ­
skiego i jego żony, Ludw. Zeisznera geologa, 
Prendowskicb, Małachowskich, Piotra i Anny 
hrab, Moszyńskich, Ricarda, Withe, Jul. Flor-

W kieszeni mordercy znalazł się bilet z 
nazwiskiem Lucianiego... drugie zrządzenie 0 -  
patrzności. Nazwisko to zaraz po morderstwie 
było na ustach wszystkich...

Gdy po uwięzieniu Frezzy aresztowano 
także Morellego i Farinę, tajemnica jeszcze nie 
była wyjaśnioną. Wszyscy ci ludzie nie mieli 
interesu w zgładzeniu Sonzogna ze świata. 
Śledztwo trwało dalej. Wykryto, że Morelli i 
Farina byli bardzo czynnymi przy wyborach; 
należeli oni do tej sorty wyborców trastewe- 
rańskich, którzy z nożem w ręku zbierają g ło ­
sy. Okazało się, że ci aresztowani stali w zwią-

raz oczywiście nie są już jego przyjaciółmi, bo 
zrujuowal ich i rodziny!* (Frezza, Morelli i Fa- 
rina wybuchają gwałtownym płaczem, Arrnati 
zakrywa twarz ręką, Lueiani patrzy bezmyślnie 
przed siebie, Scarpetti głupi jak zawsze).

Udowodniwszy współ wiug Searpettiego, 
j który wiedział, na co dostarcza sztyletu i wy- 
i kazawszy obszernie, że Frezza działał rozmyśl 
i nie, przychodzi mówca do strony politycznej 
| morderstwa..
] «Nie przeczę, że morderstwo to jest po
. ltycznem. Wprawdzie nie ujmuje to nic jego 

kary godności ale przyznaję, że morderstwo po- 
■ lityczne ma swój odrębny charakter. Przy ta- 
j kiem morderstwie chodzi zawsze o jakaś wy- 
| bitną osobistość, którą trzeba sprzątnąć, aby

zku z Lucianim i że Armati był pośrednikiem ] społeczeństwu nadać nową formę. Lecz czy na 
między nimi a Lucianim. Wyszło na jaw, że ; tej ławie siedzi choć jeden człowiek, który by
popierali oni wszelkiemi sposobami wybór Lu- j był zdolnym wznieść 
cianiego.

Dnia 24 lutego przyznał się Morelli; pier- 
wszem jego słowem było, że Armati wciągnął 
go w spisek, a Armati działał z polecenia Lu- 
cianiego.

To spowodowało uwięzienie Armatiego i j w i ci mogli mniemać, że śmierć Sonzogna zmie- 
Lucianiego. Sąd zapytał:? «Czy prawda jest i ni istniejący porządek rzeczy i ułatwi im wpro

f<Tak , rzecz | wadzenie w życie ich własnych idei? A przy 
I puściwszy nawet, że uważali oni Sonzogna za

się do takiej idei? Czy 
| widzicie tam panowie figurę taką jak Felfcon, 
| który zabił księcia Buckinghama, albo Rayaillac, 
i co sztylet zatopił w sercu Henryka IV.? Czy 
j  widzicie tam kogo, coby przypominał Karola 
| Sanda mordercę Kotzebuego? Czy nieszozęśli-

już wykrytą ?> 
jest należycie

Odpowiedziałem : 
wyświeconą.

Tu opowiada prokurator znane szczegóły j  szpiega austryackiego, czyż w takim razie me 
z życia Lucianiego, jak włóczył się po kraju i byłoby to raczej morderstwem z zemsty niż 
jak obcował z podejrzanymi ludźmi i utrzymy- i morderstwem politycznem
wał się z kradzieży swego brata, jak później j Były czasy we Włoszech, w których uży-
potrafił zjednać sobie zaufanie redaktora tu- cie noża uważano niejako za polityczną konie- 
ryńskiej Gazety ludowej i wśliznął się w naj- czność. Historya przedstawiła nas tak, jak gdy- 
lepsze towarzystwa, nie zrywając jednak z szu- by każdy Wioch nosił pod płaszczem ukryty 
mowinami społeczeństwa. Opowiada dalej histo- J gztj !et. Te czasy minęły już dzięki Bogu mi- 
ryę przyjaźni jego z Sonzognim, którą tak ha- j nęły na wieki! Zresztą mordercy polityczni nie

wypierają się nigdy. A wy (zwrócony do oska-niebnie zdradził, uwodząc żonę przyjaciela. «0  
jakżebym wierzyć chciał, że to nieprawda, lecz

kiewicza, Pawła Czaykowskiego i wiele innych. \ niestety wiem, że Sonzogno sam się uważał
Dalej wykonał rysunki z natury : Józefa Kre- 
mera, Łucyana Siemieńskiego, gen. J. Wysoc­
kiego, Prądzyńskiego, Ignacego Krzyżanowskiego 
art, muzyka, Teofila Żebrowskiego, Józeja Mu- 
czkowskiego bibliotekarza uuiw. krakowskiego, 
matki Juliusza Słowackiego, Ambrożego G ra­
bowskiego, Józefa Mayera, Teofila Lenarto­
wicza.

Z prac jego literackich wymieniamy bro­
szury: „ 0  Akademii Śgo Łukasza w Rzymie,® 
„Projekt urządzeuia akademii sztuk pięknych 
w Krakowie", „ 0  sposobie uczenia sztuk pię­
knych", „Myśli względem podniesienia sztuk pięk­
nych w kraju", „Stanowisko Czechowicza," ,,0 
błędnein pojmowaniu sztuk pięknych w kraju", 
„O pojmowaniu piękności" —  wiele jeszcze 
innych artykułów umieszczanych w czasopismach, 
jako to : Wspomnienia lat upłynionych w R zy­
mie, Przypomnienie dawnych znajomuści etc.

Mmisteryum oświecenia Królestwa Pol­
skiego wyznaczyło mu kilkoletnie stypendyura 
do pobytu za granicą. Rada uniwersytetu Ja­
giellońskiego szła mu w pomoc. Ojciec jego 
część majątku poświęcił. Artur hr. Potocki a 
następnie ks. Konstanty Czartoryski podjęli 
wszelkie starania dla ułatwienia mu kształcenia 
się w sztuce. Księżna Marcelina z Radziwiłłów 
ze swym mężem ks. Aleksandrem Czartoryskim, 
byli 
i ks

az do zgonu jego mecenasami, jak również 
Roman Sanguszko.
Od roku 1862 bawiąc w Warszawie, po­

mimo słabości zdrowia zajmował się do osta­
tnich chwil pracą na polu artystycinem i lite- 
rackiem.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Proces o morderstwo Sonzogna.).

(Ciąg dalszy.)
i] Dnia 4 b. m. sala rozpraw przepełniła 

Bię doborową publicznością. Sala ta przez cały 
czas procesu tego nigdy nie była pustą, dziś 
jednak jest pełniejszą niż zwykle, bo dziś mó­
wić ma kawaler do Municchi, potężny prokura­
tor, który wysoką erudycyę kryminalistyczną 
łączy z niepospolitą wymową...

Kawaler de Municchi jest imponującą po­
stacią. Wysoki wzrost, rysy szlachetne, męskie, 
wzrok orli, głos dźwięczny i donośny, siła mę­
ska z dystynkcyą w parze. Mowy jego odzna­
czają się krystaliczną jasnością i nieprzepartą 
logiką. Wielki to tryumf jego talentu, że po 
znakomitem i tak wyczerpującem przemówieniu 
Tajaniego zdołał przez cztery godziny w naj- 
większem naprężeniu trzymać uwagę słuchaczy.

Żałujemy, że przez wzgląd na szczupłe 
miejsce, przeznaczone na tego rodzaju sprawo­
zdania, nie możemy podać dość obszernego 
streszczenia tego arcydzieła kryminalistycznej 
elokwencyi. Staraniem naszem jednak będzie 
nie pominąć przynajmniej wybitniejszych ustępów.

«Moi panowie przysięgli, zaczął Municchi, 
jesteście wybrani z pośród współobywateli na­
szych, aby wydać sąd na zbrodnię, która nie 
jedną familię, jedno miasto, jeden naród —  lecz 
cały świat cywilizowany przejęła oburzeniem i 
zgrozą. Zadanie mnie poruczone, zostało już 
właściwie spełnionem i to po mistrzowsku, przez

zdradzonego, a to mi zupełnie wystarcza. Przez 
wzgląd na nieszczęśliwą kobietę, która tera­
niem swego nazwiska w tym procesie jest za 
swą słabość aż nadto ukaraną, przez wzgląd 
na to biedne dziecko zamordowanego, jakżebym 
chciał, żeby to było nieprawdą! 0  gdybym 
mógł powiedzieć biednemu, małemn Ottonowi: 
Matka twoja jest niewinną, ucałuj ją, gdy się 
z nią zobaczysz, a gdy wyrośniesz, bądź prze­
konanym, że wszystko to polegało na nieporo­
zumieniu, nie uwierz nigdy hańbie twej m atki! 
(głębokie wzruszenie).

Sonzogno widząc się zdradzonym, rozpo­
czął przeciw Lucianiemu wojnę w Gapitale. 
Pewnego dnia wchodzi Lueiani do pokoju pani 
Sonzogno i chce ją  uprowadzić. Służąca stawi 
opór, a on mówi do niej : ^Przyprowadź swego 
pana!* Dlaczego chciał tego, gdy już był w o- 
twartej z nim wojnie? Oto dlatego, aby rzucić 
mu śmiertelną obelgę, a potem wyzwać go.*

Dalej opowiada prokurator wiadome dzie­
je  wyboru Lucianiego w 4 okręgu rzymskim. 
W ybór ten został unieważnionym, lecz zbliżał 
się nowy wybór w 5 okręgu. Sonzogno szuka 
nowych środków, gerent jego kompromituje 
Lucianiego na Zgromadzeniu wyborczem. Ale 
Lueiani mówi, że napady Gapitale były dlań 
korzystne. Jakto? Czy nie zawdzięczał temu 
dziennikowi swej popularności? Moi panowie! 
Wojna jaką Gapitale prowadziła przeciw niemu 
nie miału cechy politycznej; dziennik ten ude­
rzał na moralność Lucianiego, na jego uczci­
wość Lueiani więcej niż śmierci obawiał się 
odkrycia skandalicznego swego stosunku z żo­
ną Sonzogna. Tajemnica ta jedynie przez śmierć 
Sonzogna mogła być pogrzebaną. Tak jest pa­
nie Lueiani! widzieliście dzieło swoje zagrożo- 
nem, obawialiście się o swoją przyszłość poli­
tyczną i ztąd w zbrodniczej duszy waszej zro­
dził się zamiar morderstwa.

Morelli przyznał się 24 lutego, Farina 7 
marca, Frezza 15 marca, Armati 13 kwietnia. 
Wszyscy wymienili nazwisko Garibałdego, które 
im podszepnął Lueiani. Mowa generała, który 
z pewną przesadą skreślił śmierć patryoty Ci- 
cernachia, była prawdopodobnie dziełem Lucia- 
niego, który posiadał do tego talent zbro­
dniarza. »

Tu następuje znana historya o pożyczce 
1000 franków i t. p.

«Luciani cieszył się, że uwięziony Frezza 
wypiera się wszystkiego i pragnął dla niego 
obrońcy w osobie szanownego p Yilli. Gdy w 
kilka dni później sam dostał się do więzienia 
pomyślał: <rLspiej będzie, gdy sam wezmę so­
bie p. Villę za obrońcę.*

...Powróciwszy do Rzymu starał się Lu- 
ciani koniecznie o pożyczkę 6000  franków. By- 
łaż to chwila stosowna do uganiania się za 
pieniądzmi, kiedy całe miasto było pełne gory­
czy i podejrzenia przeciw niemu ? Do przyja­
ciela swego, dra Bottero nie miał odwagi udać 
się o pieniądze, które miały być użyte na cel 
tak szatański.

...Moi panowie przysięgli! Jeżeli Lucianie- 
go usuniecie z ławy oskarżonych — jakże po­
tem wyjaśnicie sobie morderstwo? Armati, Mo- 

j relli, Farina i Frezza nie byli nieprzyjaciółmi 
■ Sonzogna, przeciwnie, byli to jego przyjaciele.
' Należą oni do klasy, która w zmarłym miała 
zawsze gotowego rzecznika swych namiętności,

rżonych) wy wypieraliście się jak pospolici 
zbójcy. .. Lueiani zabił w Sonzognim swego 
brata, zamordowany bowiem kocha! go jak bra­
ta. Wzywam zmarłego na świadka; powstaje on 
z grobu, i mówi do nas proroczo słowami li­
stu, który pisał do ojca: „Strzeżcie się Lucia­
niego, on jest ambitnym , a takich ludzi lękać 
się należy." Biedny Sonzogno miał dobre prze­
czucie, padł on ofiarą tego ambitnego. A wy 
panowie przysięgli zapomnijcie o moich sło­
wach, pamiętajcie tylko o faktach, będę wtedy 
pewnym waszego wyroku. Macie przed sobą 
wielkie morderstwo i strasznego zbrodniarza 
Społeczeństwo zwraca się do was, mówiąc; 
„Przysięgli! niech głos wasz będzie echem g ło ­
su sprawiedliwości!" (żywe oklaski).

(Ciąg dalszy nastąpi).

* W yrń l* w ó d k i  1 p iw n . W wrze­
śniu r. b. wyrobiono w Galicyi w 83 gorzelniach 
760 988 opodatkowanych hektolitrowych stopni 
alkoholu a w 192 browarach wywarzono w tym 
miesiącu 32.230 hektolitrów piwa. W miastach 
zamkniętych, jako t o : w Krakowie wywarzono 
w 4 browarach 3.477 a we Lwowie w 7 bro- j 
warach 4.983 hektolitrów piwa, tak, że ogólna j 
produkeya piwa w miesiącu wrześniu r. b wy- j 
nosiła w 203 browarach galicyjskich 40,690 i 
hektolitrów.

Pragcr Abendblatł don osi, że 
odwołane jest ze Zbirow a prócz jednej 
panii, a zarazem zaprzecza, aby zaleg 
p lace robotników  w fabrykach Strousbefi! 
zostały zaspokojone ze skarbu państwa, 1 
bo rząd gorliw ie się stara o złagodzenl 
losu robotników .

R a d a  z w i ą z k o w a  n i e m i ® 0^  
uchw aliła żądany przez kanclerza doclat0 
400,000 marek dla uniwersytetu w StJasS' 
burgu; uchwaliła utworzenie urzędu 
wia na całe Niemcy i zezwoliła na żąda11 
podwyższenie budżetu wojskowego.

P o w s t a ń c y  h e r o e g o w i ń s cj * 
okręgu Gacko uderzyli S. b. m. na 
haus turecki i zdobyli go. Załoga tui'eCj  
uciekła pozostawiwszy 5 zabitych. Inuy 0 
dział powstańczy w tym samym okręg11 
atakował silną kolumnę prowiantową 1 
brał ją , ubiwszy 19 nizamów. Są to osta 
tnie wiadomości z widowni powstania, D° 
bene ze źródeł słowiańskich.

Polit. Corrcsp. dowiaduje się z Rżyj®11' 
że kardynał A u t o n e 1 i i wydał 12. PaZI. 
okólnik do biskupów niem ieckich z 
cyarni co do przywrócenia modus viv^\  
rządem niemieckim. Otóż słychać obec,110j 
że pakiet zawierający ten okóln ik , z°s 
przez p o lic ję  niemiecką s k o u  f i s k o W a®''

O d p o w i e d ź  W a t y k a n u  na 
s z p a ń s k ą  n o t ę  m ów i: J e d n o ś ć  wiary® 
jest żadną przeszkodą dla rozwoju w y ^  
Jeźli mimo tego rząd hiszpański z p o b y  
ostatecznej konieczności pragnie innego sF, 
mułowauia tych zasad, W atykan gotów "reJi 
w układy co do zmiany konkordatu.

M alajczycy w M a l a c e  zam ord u j 
niedawno rezydenta angielskiego, BirŁp‘.' 
W edle doniesienia Reuter Office z Pul° ), 
nang z 9. b. m. zostało cia ło zamorduj.1 
nego znalezione ze śladami ran.
dzy wojskami angielskiemi
przyszło już do starcia, w . . .  ..
jeden kapitan dwóch oficerów i ośm>u ? , 
nierzy angielskich. S łych ać, że A n g ' 1 I 
zostali wyparci z M a  T a k  k i .

wielu ran. . 
a Malaje-zj* i 

którem p f j .
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* Produkcja cukru w Gnlicyi.
Z pięciu cukrowarń galicyjskich wyrobiła tylko 
cukrownia Tarnowska w wrześniu r. b. 11.592 
kilogramów płynnego cukru grudkowego i 
14.946 kilogramów ziarnistego cukru z ziemia- 
ków lub z krochmalu.

soli.

znakomitych rzeczników oskarżycieli prywatnych;  ̂rzecznika, który zawsze był gotów do przeraa-
pozwólcie mi przeto przedstawić w prostem o- | wiania za zwiększeniem jej praw, zmniejszeniem
powiadaniu szereg faktów, ctóre wystarczą dla jej obowiązków; przykuł on ich w charakterze
udowodnienia winy oskarżonych,* przyjaciół do rydwanu swego powodzenia ! Te-

* Produkeya i sprzedaż
Produkeya soli w Galicyi wynosiła w wrześniu 
r. b. 176.14253,jqq centnarów a sprzedaż 
157.214 centnarów. W tym samym miesiącu 
r. z. wynosiła produkeya 2 5 3 .4 0 4 79/jqq centr. 
a sprzedaż 143.449 cent. Z porównania wy­
pływa, że w wrześniu r. b. była produkeya 
soli o 77.26226/ioo cent. mniejszą a sprzednż 
O 13.765 cent. większą.

Na porządku dziennym jutrzejszego 
( 12. b m.) posiedzenia Izby deputowanych 
a u s t r y a c k i e j  R a d y  p a ń s t w a  są za ­
pisane następujące spraw y: Pierwsze czyta ­
nie przedłożenia rządow ego w sprawie m ię­
dzynarodowej konwencyi m etrycznej. Pierw­
sze czytanie wniosku dep. T e  u s c h ł a  i 
tow. w sprawie sensalów pośredniczących w 
sprzedaży dom ów i gruntów. Rozprawa 
szczegółow a nad wnioskiem  dr. W i l d a u -  
era Drugie czytanie przedłożenia rządowego 
co do zmiany w ustawie o kumulatywnem 
zakładaniu majątków sierocińskicb.

Zw olennicy polityki ceł opiekuńczych, 
w W iedniu przysposabiają przeciw  agitacyę 
przeciw  interpelacyi trzech klubów wier- 
nokonstytuoyjuych w kw estyi ceł i handlu.

W rocław
położono kondykt 
wrocławskiej.

P a r y ż ,
skarbu oświadczył 
b. roku do tego 

się wyższe o 1 1C 
lim inowane.

W czoraj w nocy srożyła 
wna burza. Kom unikacye przerwane 'v 

miejscach. Loara i G aronna wzbieraj?-

K onstantynopol, U
Agence Havas don osi, że r o z p o e z ? 10̂  
wykonanie rozkazu , który polecił cof°i?' 
wojsk tureckich z nad granicy serbską  

R zym , 11 listopada, 
d on osi, że mocarstwa odbywają 
narady, czyli nie byłoby stosown? .

wysłać wspólną notę do P orty . w ^

to nocie mocarstwa dom agałyby ^
Porta ludom swoim  nadała dostate?z,ie 

formy i reform y te oddała pod £'iVflra 
mocarstw.

wtRiia. W&gicf w*«£-*'»i

W teatrze hr. Skarbka.

W e  C z w a it e k  d n ia  11 . L i s t o p a d  
P o  r a z  ó s m y :

PRZED ŚLUBE®1

r

j g 75-

Komedyaw 5. aktach przez Kazimierza 

O S O B Y :  

Teodor Drecki, radca .

Zale^8

Róża Łucka, jego siostra .
Helena, córka Łuckiej .
August Nowosiejski . . .
Baltazar Uszyński profesor 
Antoni, jego syn . . . .
Klapkiawicz.......................
Muszkat...............................
Antosia, służąca Łuckiej 
Jan, lokaj Dreckiego . .
Służący hotelowy . . .
Lokaj pani Łuckiej . .
Rzecz dzieje się w Warszawie 
kiego, w 2. akcie u Łuckiej, 
stępnie u Łuckiej w 4. u 

Łuckiej.
Miedzy .1. a 4. aktem upływa kilka

P. Konarski. 
Pni. A s z p e r g e r o

Pna. Deryng-
p . Ładoowski.
P. Zboiński. 
p . Woleński.
P. Zamojski.
P. Kwieciński-
Pna. Świętosław3
P. Dworski.
P. Skalski, 
p . Nowicki-

w 1-
- 3. u

akcie
Antomieg°> pf

A n ton ieg 0,



nsbetf 
twa, lf 
rodzę111® '

od-

Przyjechali do Lwowa. {
dnia 10. listopada

Hotel Europejski.
G. hr. Pruszyński z Pomorzan. — B, 

«2ô a lcz z Ludwinowa. —  A. Kriegshaber z Iwa-

Hotel Angielski.
* lialin kr. Hagen z Wielkich ócz. —  F. Frank 
Tret*. Cza? a- _— I. Grocholski z Oserdowa. —  K. 

z Podlipiec. —  H. Degenhardt z Wiednia.
E. ir w. Hotel Zorza.
^Owi ^ński z Wołynia. — J. br. Mustatza z 

—  G. Czarnecki z Warszawy. —  M.
e,!icz 2 Odessy. —  G. Przeździecki z Warszawy.

p Hotel Kuima:
l'apara P- K- Baszowski z Stanisławowa. —  M. 

Zubomosta. — J. Wierzchowski z Ko-

Odjeohali ze Lwowa.
dnia 10 listopada.

Pp. J. Buzdugau do Czerniowiec. —  S. Cho- 
mentowski do Krakowa. —  S. Doboszyński do 
Brodów. — A . Rakowski do Polski.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 11. listopada 1875.

Barometr 720.62 mm., Psychrometr suchy -f- 9.1°C 
Psychrometr w,lgotny —  7.8°C. Prężność pary 7.1. 
mm. Wilgoć 83% . —  Zachmurzenie 3 Wiatr SB. 
Ozon 9. Temperatura powietrza -f- 7.3°R

Barometr opada.

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­

skim w dniu 10 listopada 1875 pięciu liczb.
12. 5 0 .  2 6 . 65 . 78 .“

Następne ciągnienia przypadają w dniu 24 
listopada i 7 grudnia 1875

Pociągi kolejowe,
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z Srokowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny ) ; przed południem o godzinie 10. 
minnt 55 (pociąg osobowy); w nooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czerniowleo : rano o godz. 4. min. —  (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

F o d w o ło o z y a k  (do Lwowa na Podzamcze: 
■g po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­

szany) ; w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mię­
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg
pospieszmy.

Odchodzą ze Lwowa.
H o K r a k o w a : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11, min 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min 
36 (pociąg lokalny).

H o F o fiw o ło c z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

H o C z b rń io w le c : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

H o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

H o P o d w o ło o zy sk  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 10. listopada 1875.

t L Akcye za sztukę.

Kol' ^ ar- Ludw. po 200 zł. m.k. 
B.J, w°w.-czer.-jas. „ 200 „ „

hip. gal. po 200 zł. w. a. 
I'«u kredyt, gal. „ 200 „  „

To» M s*y anst. za 100 zł. 
Kredyt, galic. 5 %  w. a. .

’’ »  „  4P/o »  ■
B£, . »  „ 50/0 okresow.

, Salic- 6°/o ,a'
OirAi - Kreu. włość, po 6°/o w%  
80%  roln. kred. Zakł. dla Gal. 

1 Buków. 6°/0 los. w 15 lat. .

W jf - .O b liia  za 100 zł. 
koi lz- galic. 5°/0 m.k. . . • 

łezki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a.

V  4 1 " 1 : ..................................

” Stanisławowa..................

w 5- Monety.
IW  !  Holenderski 

•i '-'esarski • 
p.Mfcond’or .
W f P Bfyal . . • - •

01 rossyjski srebrny 
k’’ papierowy .

kasowe

płacą | ż

walutą austr.
zlr. ct. zlr. ct.
194 — 196 —

128 50 130 50
‘240 — . 242 —

218 — 220 —

86 65 87 35
79 50 80 50
86 65 87 35
92 — 92 80
99 — 100 50

90 20 91 30

87 60 88 35
92 ____ 93 ■—

14 50 15 75
15 50 17 —

5 22 5 32
5 30 5 40
9 6 9 16
9 15 9 30
I 58 1 68
1 50% 1 52
1 68% 1 60%

103 50 105
25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6. listopada 1875.

1. Dług Państw a płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.70 69.80

„ ,, „  w srebrze. . 73.80 74 .—
Losy z roku 1839 ca łe ...........................  267.50 269.50

„  „  1839 piąta część . . . .  245.—  246.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4«/0 . . 105.40 105.75
„  „ 1860 po 500 złr. 5«/0 . . 111.25 111.50
„  „  1860 po 100 złr. 5°/0 . . 117.—  117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133.80 134.—
Renty Como po 42 lir. austr................  23.50 24.—

2  O biigacye indemn. 5 %  za 100 zł.
Czech...............................................................100.—  101.—
Bukowiny .................................................  87.—  87.50
G alicyi...................................   87.80 88.20
Niższej Austryi  ..................  98.50 99.—
Siedmiogrodu............................................. 79.25 80.—
W ę g ie r ..........................................................  81.75 82.—

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120, 91.—  91.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 191.50 191.75 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 650.—  660.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —  — .—
Gal. bankuhandl.i prz. a 200zł. wpł. 40%  — — .—  
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. — .—  — .—  
Banku narodowego . . . .  928.—  929.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . — .— — .—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 321 —  323.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 162.50 163.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. — .— — .—  
Półn. kolei po 1000 zł. 1715— 1720.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 194.50 195.—  
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w a. w sr. — .—  130.—  
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k„ 275.50 276.—  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.50 100.75 
I Kol. węg. gal. a, 200 zł. w sr. . 102.—  103.—

płacą, żądaj.
4. Listy zast, losowane

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5 %  w sr. 100.— 100 50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1 .6 %  93.— 93.50 

„  „  „ „  ., „  w 20 „ 7o/0 99.50 1 0 0 .-
„ „  „ „ „ „ w 36 „ 5 %  92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 %  . . 79.50 — .—
po 5 %  . . 8 7 . -  87.50

Gal. banku hipot. p > 6 %  . . . 92.— 92.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6 %  . . 99.75 100.25
Bank naród, po 5 % ..................................... — — .—
Węg- tow. ziem. po 5 % %  • • • 86.10 86 30

„  „ „ po 5 %  . . . 92.75 93.25

5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 %  w. a. . 71.50 72.—  
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5 %  w. a. . — .—  — . -  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5 %  w srebr. — .—  — .—
Kol. pół. po 100 zł. m, k. . 99.50 100.—

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . 94.—  94.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 %  97.— —

„ „ „ „ IL emisyi . . 94.50 95.—
„ „  „  „  III- „  . . 93.25 93.75

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5 %  w srebrze 78.75 79.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 73.—  73.25
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 162.—  162.50
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . 25.75 26.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50 93.— 
Kegleyicha po 10. zł. m. k. . . . 12.25 12.75
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26.20 26.70
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 25.— 25.50
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.25 13.75 
Salma po 40 zł. m. k ................................  36.— 36.50

płacą, żądaj.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.25 27.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 16.—  16.50
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 110.50 111.50

„  „  „  50 zł. w. a. . 56.50 — .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 20.75 21.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.75 24.25

W eksle (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 109 zł. hol. . . . 94.65 94.75
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —  — .—
Berlin za 100 tal....................................... — .— — .—
Frankfurt 100 Mark. p. 55.55 55.65
Hamburg za 100 M. B..............................— .—  — . —
Londyn za 10 ft. szt.................................... 113.90 114.—
Paryż za 100 fr...........................................  45.25 45.25

Kurs złota.
Dukat ces. men..................................  — .—  — .—

„ peł. wagi . . . .  5.42.— 6.44.—
K o r o n a .............................................  — .— — .—
20-frankówka....................................9,14.—  9.15.—
Rossyjski imperal . . . .  — .—  — .___
Talar związkowy . . . .  — — .—
Srebro . . . 105.— 105.10

L lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.*
Telegrafowany kara wiedeński.

10. listopada 1875.

Jednolity dług Państwa w banknotach 
„ „ ,, w srebrze . .

Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akcye banku wiedeńskiego.......................

„ ,, kredytowego.........................
Londyn 10 fnt. szterlingów......................
Srebro ...............................................................
Napoleond’o r .................................................
Dukat cesarski men.......................................
100 M arek........................................................

złr.i ct.
69
73

110 |

928
1931
113
105,

9

fi|

55
30
60

85

15
[40
45

m »  m  w  . i k  im  u r n  s ą .  j & ł  w r »  w  " © r .

^ 5 6  3— 3) e  d  y  It ł .  
w L. 4307. C. k. Sąd deleg. miej- p o - 
v,j ,°wy w Rzeszowie edyktem niniejszym  
Str czyni, iż na żądanie p. Le>by
^  °7fischa jako  cessyonaryusza M. J. T iiie- 
z ą *. drodze egzekucyjnej, nakazu zapłaty 
SpoUU 24’ Hstopada 1870. 1. 6236 celem za- 
t>o c °Ż nia 8umy 210 złr- w - a - z Proce? t8m 
u,, ^  od dnia 1. października 1870 i ko-

w kwocie 10 złr. 28 cnt., 3 złr. 38 
3 4 ’ 3 słr. 57 cnt,, 7 złr. 66 cnt. i 4  złr. 
tąc Ca^ w- a. publiczna sprzedaż przez licy - 

realności w łościańskiej do dłużników 
] , i Maryanny Hajduków należącej a pod  
Ś y  ,14<tyl4 w W ylkow yi położonej w c. k.

*le deleg. miejsko powiatowym w R ze- 
bJJ1® w 3 terminach, m ianowicie dnia 10. 
dą, °*a I8 ł5  dnia 12. stycznia 1876 i  w 

15 lutego 1876 r. każdą razą o go- 
przed południem  pod następują- 

1 Warunkami przedsięw ziętą będzie, 
w  }• Za cenę wyw ołania ustanawia się 
l l4 ;0®ć szacunkową realności pod  1. k.

,/H  w W ilkow yi t. J. suma 1550 złr. w. 
łbin Ŝ r2edaż przy pierw szych dw óch ter- 

tylko za cenę szacunkową lub za 
k0i P r z y  3cim  zaś terminie za jaką- 

^ Jck nastąpi.
h0 Chęć kupna m ający złożyć prze droz-

Ifcm lvcy tacy 1150 z ł- w- a - l ako wadyum ;
yuai nabywcy zatrzymane a innym licy -
. P° skończonej licy ta c ji zwrócone

resztę warunków licytacyjnych tu-
eż protokół zastawniczego opisan ia  i  0 -

^ co w a n ia  sprzedać się m ającej realuości
m p r z e j r z y ć  w tutejszo-sądowej regi- atur2e_

(4401 l e s z ó w  dnia 16. października 1875. 

° r
E  d  y  fe t  n
. k. Sąd obwodow y w Rrze- 

a7 »b i jako handlowo-wekslowy zawiadamia 
, lek8andra Dzierżanowskiego z m iejsca po- 
J tu M eznaneeo, że przeciw niemu na pros - 
l L Józefa Fraenkla z dnia 2 . listopada 
. 75 do 1. 15692 wydano pod  dm em  d zi-

7 iw - » - -
, . . jm  do  1. 15692 n a k a z z a p ła ty  sum y

1200 * łr- w . a . z  p n . ^  pozw anego
P o n iew a ż m ie jsce  p  3 n ie zn a n e , 

^ łe k sa u d ra  D z ie rza n o w sk ie g  3 te g o ż n ie -
^ e t o  c. k . S ą d  zamianował d la

^becnego na jego koszt 1 ni *̂ a8tęp8twem 
brtejszego adw. dr.llłasiew icz z którym
adw. dr. Mochnackiego kura we]jslowego sPór teu według postępowań
O p ro w a d z o n y  b ę d z ie . • io n ego ab y

"W zyw a s ię  p rze to  pom  otrzebnych  
postanow ionem u k u ra to ró w  i . - 0  xa -
^rodków  do  o b ro n y  u d z ie lił, d o n ió s ł

b (pcę so b ie  o b ra ł, i  o tem  . za,n ie d b a - 
l0 a cze j bow iem  szk o d liw e  sk u  .I ńia, sam gnbie przepisać będzie

Przemyśl d -U  3, listopada 19^ -
k

(4389 3 - 3 )  <®S»wieszczenie.
L. 6421. C. k. Sąd pow iatow y w B ia­

łej ogłasza uiniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności mał. dzieci po Feliksie W ar- 
fln gerze  w ilości 120 złr. z pn., przedsię- 
weźmie przym usową sprzedaż realności Nr. 
16 w Straconce położonej, do W alentego i 
Zofii Piszów należącej, w dniu 22. listopada 
1875 o godzinie 11. z rana.

W artość szacunkowa tej realności w y­
nosi 1370 złr. 90 kr. poniżej której takowa 
na powyższym  term inie sprzedaną będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym  jest 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacy i jako 
wadyum lOO/g ceny wywołania.

R esztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biaha dnia 23. września 1875 
(4395 3— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 829. W skutek rozporządzenia wys. 
R ady szkolnej krajowej z 8 . września 1875 
1. 9442 i 28. września 1»75. 1. 8771. roz ­
pisuje się konkurs na dwie posady nauczy­
cielskie przy szkołach ludow ych w okręgu 
sanockim m ianow icie :

1. na posadę kierującej nauczycielki 
przy IV. klasowej szkole żeńskiej w Sanoku 
z roczną płacą 450 złr. 50 za k ieiow nictw o 
i relutum za pom ieszkanie;

2 . na posadę nauczyciela przy szkole 
filialnej w Górkach (pow. Brzozów) z rocz ­
ną płacą 250 złr. i wolnem  pom ieszkaniem .

Prawo prezentowania przysługuje R a ­
dom  szkolnym  m iejscowym .

Kandydaci i kandydatki o jednę z wy­
m ienionych posad mają prośby swoje zaopa­
trzone w potrzebne dow ody, a jeże li w służ­
bie nauczycielskiej zostają za pośrednictwem  
swych przełożonych  i dotyczących Rad szkol­
nych okręgowych tutejszej Radzie szkolnej 
okręgowej po koniec listopada 1875 prze­
dłożyć.

C. k. R ada szkolna okręgowa.
Sanok dnia 20. października 1875.

(4208 3— 3) O b w ieszczen ie .
L 50148. W m iejsce dotychczasowego 

zarządcy masy rozbiorow ej Ewy Raczyńskiej 
obrali w ierzyciele nowego zarządcę A da­
ma Popław skiego a ja k o  tegoż zastępcę 
Ignacego Dziubińskiego zaś jako w ydziało­
wych Em ilję Schifferową i Ludwikę Stein- 
dlową.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. października 1875.

(4344 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 19769. Ces. król. wyższy Sąd 

krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. lipca 1871. 1. 91 Dzienn. praw
Państwa do powszechnej wiadom ości, że

w skutek prośby M endla M ojżesza W olina 
z K ołom yi o utworzenie now ego ciała ta­
bularnego dla jeg o  realności która w m ie­
ście K ołom yi w kołom yjskim  pow iecie sądo­
wym i podatkowym  pod 1. k. 444 leży, liczby 
topograficznej nie posiada, w m etryce kata­
stralnej miasta K ołom yi pod  liczbą parcelli 
gruntowej 347 zapisaną jest, na wschód przez 
70 3' 6 "  z realnością Chaskla Schneidera, a 
przez 40 5 ' 0 "  z realnością Chaji Nagler, 
na południe przez 40 V 0"  z u licą  boczną 
a przez 80 5 ' 0 "  z realnością Jck  H er- 
sza S iegelw achsa i Żalmana Zeiclm era, na 
zachód przez 50, b' 0"  z ulicą szpitalną a 
przez 70; (y, Q" z realnością Icka  Herscha 
Siegelwachsa i Zalm ana Zeichnera zaś na 
północ przez 80, b', 0 "  z realnością Icka 
Zahlm ana Lindenfelda, a przez 4°, 1', 6"  
z realnością Chaji N agler graniczy, przeto 
78 kw. sążni w przestrzeni obejm uje, i z do­
mu m urowanego bez piętra wraz z budynka- 

j mi pobocznym i się składa, c. k. Sąd powia­
towy w Kołom yi wygotował projekt otworzyć 
się m ającego ciała tabularnego, któryto pro- j 
jek t w tym że ces. król. Sądzie powiatowym ; 
przejrzanym  być m oże, a od  dnia dzisiejszego , 
za księgę gruntow ą uważanym będzie, rów - j 
nie oznajmia się, że od  dnia dzisiejszego j 
począwszy, nowe prawa własności zastawu I 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
n ieruchom ości jako nowe cia ło tabularne 
do księgi gruntowej w ciągnąć się m a­
ją ce , tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

R ów nocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajow y wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia  tego nowego cia ła  tabularnego na­
bytych, dom agali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia baz różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostow anie oznaczeni* nieru­
chom ości, lub połączenie cia ł h ipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na je j częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego cia ła  tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w K ołom yi swoje oznaj­
mienie do dnia 31. Stycznia 1876 tern 
pewnej wnieśli, ile  że w przeciwnym  
razie utracą prawo popierania oznajm ić 
się m ających .roszczeń przeciw  osobom  
trzecim, które na m ocy n iezaprzeczo­

nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakom ec czyni się uwagę, źe o b o ­
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zm ie­
nia, że prawo zgłosić się m ające z księgi 
tabularnej, ju ż  do użytku służyć nie m ają­
cej lub z załatwienia sądow ego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo ­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu d la pojedynczych  
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajow ego. 
Lwów, 28. września 1875.

(4412 2 — 3) O bw ieszczenie
L. 12092. C k. Sąd obw odow y jako 

Sąd handlowy w Tarnopolu wzywa posiada­
czy następujących weksli, które Joel E in le- 
ger we Lwowie dnia 24. sierpnia 1875 za­
gubić miał, aby weksle te w 45 dniach Są­
dow i tem u przedłożyli, a to , względem  w e­
ksli, które już do zapłaty przypadły, od  dnia
3. ogłoszen ia  w dzienniku urzędowej „G a ­
zety Lw ow skiej," zaś względem  weksli, k tó ­
rych  czas zapłaty dopiero przypadnie od  
czasu  zapadłości wekslu licząc, gdyż w ra ­
zie nieprzedłożenia icli, weksle te za um o­
rzone uznaue będą.

a) W eksel z daty Kupczyńce dnia 26. 
marca 1875 na 2195 złr. w. a. płatny 
19. kwietnia 1875, zaakceptowany przez 
Kajetana W szelaczyńskiego.

b) W eksel z daty Kupczyńce dnia 26. 
marca 1875 na 264 złr. w. a płatny 
dnia 1. kwietnia 1875 zaakceptowany 
przez Kajetana W szelaczyńskiego.

c) Weksel z daty Tarnopol 27. stycznia 
1875 na 2100 złr. w. a. p łatny przez 
Kajetana W szelaczyńskiego.

d) W eksel z daty K upczyńce 20 . lipca 
1875 na 400 złr. w sześciu miesiącach 
płatny, zaakceptowany przez Kajetana 
W szelaczyńskiego.

e) W eksel z daty K upczyńce 1. stycznia
1874 na 1000 złr. w. a. za m iesiąc 
płatny zaakceptowany przez Seliga  
Rappaporta.

1) W eksel z daty T arnopol 22 . sierpnia
1875 na 300 złr. w. a. płatny w dwa 
miesiące a dato, zaakceptowany przez 
Mojżesza Markusu.

g) Weksel z daty K upczyńce dnia 24. 
września 1874 na 200 złr. w . a. w 
sześć miesięcy płatny, zaakceptowany 
przez Kajetana W szelaczyńskiego.

h) W eksel z daty K upczyńce maj 1875. 
i  już płatny na 400 złr. w. a, zaak­
ceptowany przez Kajetana W szelaczyń­
skiego.

Tarnopol 14. października 1875,



(4425 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 11741. Celem  wydzierżawienia poboru podatku konsum cyjnego od mięsa podług 

III. klasy taryfy, tudzież wyszynku wina w okręgach dzierżaw nych niżej wym ienionych 
na czas poniżej oznaczony odbędzie się w c. k. powiatowej D yrekcyi Skarbu w Nowym 
Sączu publiczna licytacya w godzinach urzędowych w dniach poniżej podanych, mia­
nowicie :

a
-  *03 O

•S s*

w okręgu 

dzierżawnym

roczna cena 
wywołania

oci
mięsa

złr. |ct.

C iężkowice

C iężkow ice

Makó ?/

Nowy targ

K rośc ienko

Stary Sącz

R zepiennik

10

Krynica

Łososina dolna

2110

2567

2851

od
wina

złr. |ct.

wydzierżawia

się na czas

licytacya odbę­

dzie się na dniu

82

Jordanów

55

37

177

847

158

93

83

91

70

150

224

67

465

60

na 1876, 1877, 1878
z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

na jeden  rok 
tylko 1876

z wypowiedzeniem 
lub bezwarunkowo

detto

detto

detto

na rok 1876 lub 
2 lata 1876 i 

1877

75

33

na jeden rok  1876

na 1876, 1877,1878 
z wypowiedzeniem 

lub bezwarunkowo

detto

2 2 . listopada 
1875

detto

detto

detto

23. listopada 
1875

detto

detto

detto

24. listopada 
1875

detto

bez Bobowy i 
Ciężkowic

włącznie z T yli­
czem  i L elu ch o-

wem

hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie |powiat. w Kołom yi swoje oznaj 
mienie do d. 1. m arca 1876 (w łącznie) 
tern pewniej w nieśli, ileże w przeci­
wnym razie utracą prawo popierania 
oznajm ić się m ających roszczeń prze­
ciw  osobom  trzecim, które na m ocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze gruntowej zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zm ie­
nia, że prawo zgłosić się m ające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie m ają­
cej łub z załatwienia sądowego widocznem  

' jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem  zo 
stało, tudzież że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu d la  pojedyńczych 

, stron m iejsca nie ma.
Lwów , dnia 26. października 1875.

! (4428 1— 3) ©few iesacaenle
L 1482 W  celu zapewnienia dostaw y 

> na rok  1876 dla w ięźni Sądu obwodowego 
! i m iejsko delegow anego w Nowym Sączu.
! I. 171'360 kilogr. czyli 306 wied. funtów 

skóry tercynow ej, 119 kilogr. czyli 
212^/3 w ied. funtów skóry juchtow ej, 
33-32 kilogr. czyli 59 Y2 wied. funtów 
skóry brandzolow ej, 23-80 kilogr. czyli 
421/2 wied. funtów skóry na futrow a- 
nie, 3264 sztuk czyli 5 4 %  kopy gw oź­
dzi do obczasów.

II. R óżnych przedm iotów do uzupełnienia 
inwentarza odbędzie się w Sądzie ob ­
wodow ym  w Nowym Sączu dnia 25. 
listopada 1875 o godzinie lOtej rano 
publiczna licytacya „in  m inus".
W adya wynoszą: do I- 92 złr., do II. 

75 złr. w. a.
K ażdy chęć licytowania mający jest 

obowiązanym , przed rozpoczęciem  licytacyi 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
w gotów ce lub w papierach publicznych we­
dle kursu, nigdy jednak wyżej pari.

Pisemne, w prawne wym ogi zaopatrzo­
ne oferty będą przez ustanowioną kom isyę

tut. adw. dr. Illasiewicza z zast, f 
dr. M ochnackiego kuratorem , z który® 
ten w edług postępow ania wekslowego P 
prowadzony będzie. $

W zywa się przeto pomienioneg°i ^  
ustanowionem u dlań kuratorowi .P° 
do obrony środki dostarczył, lub 
stępcę sobie obra ł i o tern Sądowi <* ^  
inaczej bowiem szkodliwe skutki sam 
przypisać będzie m usiał.

Przem yśl 3. listopada 1875.

w(4418 1 - 3 )  E  d  y  te t .
L . 5562. C. k Sąd obwodowy 

wym Sączu zawiadamia Jakóba i ^ 8f/:'iero 
K lim kowskich, ż 3 Karol i Karolina ' a 
wie wnieśli przeciw nim pod dniem
dziernłka 1875. 1. 5562 pozew o  ̂
w ierzytelności na realności pod N® ^  5,
Nowym  Sączu wedle dom. III. pag- u" i  
15 on. ciężącej w kwocie 100 łr 'fZe1 

wraz z odsetkam i po 5 proc. za zgasty” . $ 
przedawnienie i o wykreślenie takoWeJ. t 
ten pozew  do pisem nego postępowa,, ^  
terminem do obrony w 90 dniach wn® 
m ającej został zadekretowany.

D la pozwanych Jakóba i Mat; ^  
Klim kowskich z życia i m iejsca p(|by j,a.
wiadom ych został adw. kraj. dr. Jaro®2
ratorem  ustanow iony , z którym teą 
wedle ordynacyi sąd. w Galicyi oboW® 
cej będzie przeprowadzonym . $,■

Zaleca się zatem pozwanym aby ^ 
sie powyżej oznaczonym  albo saffii 0 • ■
wnieśli, lub też kuratorowi potrzebne
nmnty wręczyli lub wreszcie innego u .^j, 
cę sobie obrali i o tern Sądowi o° ^  
w ogóle zaś, aby wszelkich do obrony

Oferty pisemne zaopatrzone 10 proc. wadyum m ogą być wniesione najdalej do g o ­
dziny 6tej w ieczór dnia poprzedzającego ustną licy ta c ję . R esztę warunków licytacyjnych  aż do ukończenia ustnej licytacyi przyjm o- 
m oźna przejrzeć w ces. k ró l. powiatowej D yrekcyi Skarbu i u ces. król. N adzorów straży 
skarbowej.

Ces. król. pow iatow a Dyrekcya Skarbu.
Now y Sącz dnia 6. listopada 1875.

(4423 1— 3) E  d  y  te t.
L . 24601. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kow ie na wniosek c. k. P rokuratoryi rządo­
wej z 6. listopada 1875 nr. 11782 w myśl 
§§ 488 i 493 p. k. orzeka, że artykuł „z a ­
piski orn ito log iczn e11 zawiera w ezęści na 
stroi.m caeh od 245 do 268 w łącznie roku 
X. zeszytu V . Przeglądu Polskiego z m ie­
siąca listopada 1875 umieszczonej przedm io­
tową istotę zbrodni naruszenia spokojności 
publicznej §. 65 u. a. ust. karnej i artyku­
łu  II. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 nr. 8 
D. p. p. z roku 1863 tudzież występków 
przeciw publicznej spokojuości i porządko­
wi z §§. 300 i 302 u. k. i artykułu III. i 
IV . ustawy z dnia 17. grudnia 1862 nr. 8 . 
D. p. p. z roku 1863.

W  skutek tego zarządzoną przez c. k. 
Prokuratoryą rządow ą konfiskatę tegoż ze ­
szytu V . „Przeglądu Polsk iego" z listopada 
1875. co do części inkryminowanej zatw ier­
dza i zakazując rozszerzania inkryminowa­
nej części artykułu  „zapiski ornitologiczne11 
na stronicach od 245 do 268 w łącznie rze 
czonego zeszytu V . „P rzeglądu P olsk iego" 
z listopada 1875 u m ieszczonej, zakaz ten, 
w sposób ustawą przepisany równocześnie 
ogłasza i zniszczenie części inkryminowanej 
pom ienionego artykułu postanawia.

C. k. Sąd krajow y karny.
Kraków, 9. listopada 1875.

(4404 1— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 6216. C. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Z łoczow ie podaje niniejszem  do pu­
blicznej w iadom ości że wskutek odezwy Z ło -  
czowskiego c. k. Sądu obw odow ego z dnia 
18. września 1875 L. 8121 w celu zaspo­
kojenia przez Nathana Schora przeciw leżą­
cej masie spadkowej Franciszka Małkiewicza 
w yw alczonej sumy wekslowej 80 złr. a. w 
z przynależytościam i zostanie przeprowa­
dzoną w tutejszym Sądzie publiczna sprze­
daż realności pod 1. 129 na Folw arkach 
położonej wraz z przynależącem i gruntami 
do masy spadkowej ś. p. Franciszka M ał­
kiewicza należącej w dniach 9. grudnia 1875 
12. stycznia 1876 i 3. lutego 1876 każdego 
razu o godzinie 10. przed południem , która 
to realność na pierwszym  i drugim za lub 
powyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim  
terminie i poniżej tejże najw ięcej ofiarują­
cemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa w kwocie 702 złr. 
stanowi cenę wyw oław czą a ma wynosić 
wadjum 10%  od tejże ceny.

N ajwięcej dający musi objąć na real­
ności tej ciężące długi o ile wystarczy cena 
kupna jeżeli w ierzyciele nie zechcą przyjąć

wane.
Reszta warunków licytacyjnych  może 

być w Sądzie przejrzana.
Prezydyum Sądu obw odow ego.

Nowy Sącz dnia 4. listopada 1875. 
(4416 1— 3) H  d  y  k  t

L. 25496. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie ustanowił w sprawie A  Mackeau &

swe p ,-eniądze przed przewidzianem wypo 
wiedzeniem .

Bliższe warunki w olno jest chęć ma 
jącem n kupienia w tutejszosądowej registra- j ć’omp’  w ' W rocław iu przeciw C. H. A lbran- 
turze przejrzeć. s j owl kupcowi obecnie niewiadomego pobytu

Z łoczów  dnia 20 . października 1875. j 0 zabezpieczenie kwoty wekslowej 15839. 
(4421 1— 3) ®  d  y  k  t .  j marek 50 feników d la C. H. Albrauda ku-

L. 3112. Iwan Z ageba jło  z Bogdanów- j ratora w osobie adw. dr Roinaua JaS;ubow- 
ki uchw ałą sądu obw odow ego w Tarnopolu skiego i doręcza temuż dotyczący nakaz za- 
z 9. sierpnia 1875 1. 8773 marnotrawcą ubezpieczenia powyższej kwoty w dniach 
uznany. Kuratorem  I*au  Harasym ek. j trzech.

C. k. Sąd powiatowy. j q  czem  nieobecnego C. H Albrauda
N ow esioło 25, sierpnia 1875. j zawj8damia się, żeby swego kuratora poin

(4432 1— 3) E  <1 j  b  t .  form ow ał, lub m iejsc ■ swego pobytu pod.T
L. 21741. C. k. wyższy Sąd krajowy

żebnych środków  użyli, w PrzeclW^ oBieiiis
wiem razie musieliby skutki z nie 
się wynikłe sobie przypisać.

C. k. Sąd obwodow y. , 
Nowy Sącz 23. października I87

(4422 1— 3) 14o n  k u r s .
L. 23141. Na posady: A. eksp®11 

dów  pocztow ych : ji
1. W Byszowie pow iecie Sokalsk* # 

kontraktem służbowym  i kauc; ^  
kwocie 200 złr.; — płaca *ocl0*j0ct‘ 
złr. ryczałt kancelaryjny 40 zł® ttje 
na płaca ryczałtow a za utrzj £. 
codziennie jednorazowych jazd  P° (̂i 
czych  a) do Radziechowa w kwo® 2jf,
z łr ., b) do Sokala w kwocie 

2) w L ipicy murowanej, pow iecie
skim za kontraktem s łu żb o w y m ^  ,},
cyą 200 złr.; —  roczna płaca 
ryczałt kancelaryjny 40 złr.

3. w Szczu .m ie powiecie Dombro® .
za kontraktem  służbow ym i
800 złr.; roczna płaca 300 it

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca  1871. 1. 96 D z. p. p. do powszechnej 
w iadom ości, że w skutek prośby Eizyka Jo- 
sla dw. im. Siegelwachsa o ustanowienie 
nowego ciała tabularnego dla jego  realności 
która w m ieście K ołom yi (powiat sądowy i 
okręg podatkow y kołom yjski) pod 1. k. 132 
a kat. 453 położoną jest. z gruntu objętości 
373/4 sążni kwad. i w ybudowanego na nim 
dom u m urowanego się składa, i na północ 
do ulicy Kam ioneckiej, na wschód do rea l­
ności Mendla Zwiebla, na południe do rea l­
ności Henicha Schm erclera, a na zachód 
do ulicy bocznej przypiera, c. k. Sąd powia­
towy w K ołom yi wygotował projekt otw o­
rzyć się m ającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym 
przejrzanym być m oże, a od dnia 15. 
listopada 1875. za księgę gruntową uważa­
nym b ę d z ie , równie oznajm ia się, że od 
d. 15. listopada 1875 począwszy, nowe pra­
wa własności, zastawa i inne prawa h ipo­
teczne na wyż opisanej nieruchom ości jako

i swe prawa przestrzegał
Kraków dnia 2 i. października 1875. 

(4414 1— 3) E  d  y  te t
L. 26425. C. k. Sąd krajow y zaw ia­

damia niniejszem z miej ica pobytu niewia 
dom ego Izidora Josefstaala, iż B . W eiudliug 
wniósł przeciw  niemu pozew de praes 5 l i ­
stopada 1875 1. 26425 o zapłacenie kwoty 
wekslowej 500 złr. i nakaz zapłaty równo 
cześnie wydany, Izidorow i Josefsthalowi na 
ręce dla niego ustanowionego kuratora adw. 
Trojnalskiego doręczonym  zostaje.

O czem  Izidor Josefsthal celem  prze­
strzegania sw ych praw zaw iadom ionym  
zostaje.

Kraków 6 . listopada 1875.
(4415 1 — 3) E  d  y  te t.

L. 25497. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie ustanowił w sprawie A. Mackeau & Comp. 
z W rocław ia przeciw C. H. Albrandowi k u p ­
cow i obecn ie  niew iadom ego pobytu o z a ­
bezpieczenie kwoty wekslowej 15840 marek, 
dla C. H. A lbrauda kuratorem adw. dr. Ro-

nowe cia ło  tabularne do księgi g ru n tow ej' mana Jakubowskiego i doręcza  temuż na
w ciągnąć się m ającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyż3zy Sąd 
krajow y wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar 
cia tego nowego c ia ła  tabularnego n a­
bytych, dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków w łasności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chom ości, lub połączenie cia ł h ipote­
cznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a ;

b) już przed dniem otw arcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu,

kaz zabezpieczenia powyższej kwoty w dniach 
trzech.

O czem  nieobecnego C. H. Albranda 
zawiadam ia się, żeby swego kuratora poin ­
form ow ał, lub m iejsce swego pobytu  podał 
i swych praw przestrzegał.

Kraków 24 października 1875.
(4417 1— 3) E  d  y  te t .

L . 15651. C. k. Sąd obwodow y w Prze ■ 
myślu jako  handlowo-wekslowy zawiadam ia 
A leksandra D zierżanow skiego z pobytu n ie­
w iadom ego, że przeciw  niemu na prośbę 
A dolfa  Rosenfelda pod dniem 2 . listopada 
1875. 1. 15651 wniesioną wydano pod dniem 
dzisiejszym  1. 15651 nakoz zapłaty sumy 
565 złr. w. a z pn. Ponieważ miejsce p o ­
bytu  pozwanego jest nieznane, przeto c. k. 
Sąd obw odow y zamianował dla te ;o nieo-

służebnośc* lub inne prawa do wpisu becnego na jego  kcszt i niebezpieczeństwo

ryczałt kancelaryjny 80 złr. i 
towa pl-.ca roczna w kw ocie 1 
za utrzymanie codziennie dwur» 
jazdy pcslańczej do DombroweJ’ jjy 
padnow o także ryczałt, co d ° Jy, 
oznaczyć się m ający w drodze u®2U(Ji- 
za jazdy posłańcze pomiędzy 0. 
nem i Stopnicą. Kom petenci 9 naj'
sadę winni są ośw iadczyć się,

.-i.niższy ryczałt za utrzymauie v (37CłO' 
nych jazd  posłań :zych pom iędzy15
ciuem i Stopnicą żądają
B. pocztm istrza w Brzostku, P°wiei

Pilzneńskrm za kontraktem  s łu ż b o w y , 
feaucyą 800 złr.; p łaca roczna 300 
czałc kancelacyjuy 80 złr. i syste® 1 ^ g. 
należytości jezdne za utrzymauie ja 20 
bowych do Pilzna i Jasła. . p,r

W  prośbach o nadania każdej , 
wyższych posad, musi być zawarte^ oS0j,jąć 
czeaie się kompetenta, że jest gotoff 
służbą telegraficzną za systemizowan6 j6- 
nagrodzeniem  w wypadku gdyby y  str  
nionyoh miejscowościach otw artą zo8^|0 po' 
cya telegraficzna lub jeżeliby  nastąp1 6̂je- 
łączenie służby pocztowej ze służbą 
graficzną. iągu

Podania należy wnieść w .E: rekcy* 
czterech tygodni do c. k. krajowej P f 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 8 . listopada 1875,

(4427 1— 3) E  d  y  fc  t .

v?ie

L. 14744. C. k. Sąd obwodowy "  '^jej' 
myślu owiadamia niniejszem niezcaD^!rpjgele9 
sca pobytu  i życia p. Maryę jejs^  
a wrazie je j śmierci nieznanych * :ercó'ł. 
pobytu, nazwiska i życia spadkob 
tejże, że p. Karolina Jaworska PrZ®̂ 1 jo  !■ 
i innym w dniu 30. listopada 167 | „}r. 
17834 pozew o zapłacenie sumy K  ja 2- 
w. a wniesła, na co  uchw ałą z . proi>? 
grudnia 1874 wniesienie pisem ne3 zllgta' 
w 45 dniach pozwanym polecono, os*4 uy- 
n ow ił Sąd dla nieznajomej z miejsca 
tu spadkobierców  tejże kuratora w
p. adw . dr. Smutnego z zastępstw em  ^0- 
dr. M ochnackiego w P rzem yślu  i J “ V ‘1
zwanej by  potrzebne do obrony s.wf ■ tor0' 
w cześnie ustanowionemu dla niej ffy- 
wi udzieliła, lub innego zastępcę Są 
mieniła inaczej skutki op ieszałości 
sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl 27. października I®7
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_  _  cyi wyznacza się termin na dzień 20. gru- przyjętego by tenże rzeczony weksel do dni osobie ad w. Dra B obow nika z zastępstwem
. E. 52288. C. k. Sąd krajow y wo L w o- dnia 1875, 24. stycznia i 28. lutego 1876 o 45 począwszy od dnia zapadłości tegoż, to adw. Dra Balko ustanowionego kuratora.

, Ie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, iż godzin ie lOtej przed południem na m iejscu jest od dnia 9. listopada 1875 tem pewniej :
Hild. T) —1 1 ' 1 -    -1 — - — '* ■   -7" — D ̂ .U,' ,.L w-u /InlnnnAni />»V, C c\ r\ .■ ■» tifi nnrrn/1 jAriT?}’ łl OOA m  ». M TrtAłtrrMTTW lłfl rjtfl !%

dzi<
na Bourlard w niosła pozew dnia i .  paź- w gminie w Babicach z tem dołączeniem , Sądowi przedłożył, ileże w przeciwnym razie

-i      1 . • . . i f / - . i - , i .    T________ 1   „ J __ _____eW j Zl?rn^ a 1875 L. 5228B w sprawie przeciw , że powyższa realność, jeżeli takowa przy 1 rzeczony weksel na żądanie proszącego za 
njS. j. Maryi małż. Frankel, Józefowi i ; pierwszym i drugim terminie licytacyjnym  , um orzony i nieistniejący uważanym zostanie.

S ' m k " S 3ler, M M  Hersoh S a - ! wyżej S m , lob  za ce a f e o a co o to w , .p r e e - ; Z  e. k. S 4du krajow ego j » t o  handlowego. 
ll»»nowi K ow le i wszystkim z życia  i m iej- j daną o ie  będzie, takow a przy trzecim  ter- Lw(i*  dm a 30. października 1 8 ,5 .
6ca pobytu nieznanym, a względnie tychże ; minie licytacyjnym  też i niżej ceny sza" j (43ao 3 _ 3 j  JE 48 y  i t  t .
^ d k ob iercom  nieznanym z imienia, życia  cunkow ej sprze aną zos ani .̂  os- a . j L. 55531. C. k. Sąd krajow y we L w o-

^ejsua pobytu, tudzież c. k. prokurato- , W aruu 1 lcy .yj ■ P «  ! wje wiadomo czyni, iż w skutek  podania p.
TJ l skarbu im ieniem  W ysokiego skarbu o  . cow am a w ,u ejszo-sa ow ”  i W alentyna Szczerbow skiego i pani Ma-

m S T - T  , * *  IC F T k DV  Powiatowy. ; rya ooy  Szczyrbow .kiej d o i .  21. l ip o ., r, '4V - -  - -
o 7 on praw Józefa i Sary Meissler do Oświęcim 11. września 1875.
f  7000 z łr  w. w. a względnie nabytej z a ; (4402 2 — 3)  E  d  y  b  1.  . . , , , .
„ 'B lk  cz§ść tej realności, dalej wpi- J |568J c  , g  d r,bwodowv w Krze.  j lowszczyzne.“ adnotacyj odm ow nych uchwał

H o  V  «  on Tirawa Sary Meissler na m , r 1 ą , , y w / rze dom. 250 p. 236 n. 9 h a e r , dom. 250 p.prawa i^ary jueisbibi ^  , m ysia tako handlowo-wekslowy zawiadam ia ! „ „ „  7._______  0 - ft _ ORO /
.^waną sobie dalszą 1 /3  ozęse tej realno- i Aleksandra Dzierżanowskiego z m ieisca d o -  ! D ‘ •’  ^ o m ’  , P ‘ ", n. Shaer.

ClU Disenvoh N l  i  i  on Draw Izaka, 1 !  m ierzanow skiego z m iejsca po d 250 p. 238 n. 16 hser.. dom. 250 p.a "P 13,iny c11 o 1 - on. praw tJ„ fcu uieznfinego, ze przeciw niemu na pros- j OKO n „  o-zn „ 0 1 .
^ g ię d n ie  Maryi Fraukel do sumy 8000 , bg Herca W ehlberg z dnia 2. listopada ! 252 “ • 9 h ‘ er‘ 1 ‘ j  , P' _ r’

zapłaconej za nabytą ostatnią fe j ̂ 3 7 5  \ 1 5 0 3 4  w ydano pod dniem dzi- j . . Pawyższa u hwała. doręcza się z życia
realności wraz  ̂ nadciężaiam i tej ■ do ], 15684 nakaz zanłatv snuiT :  ̂ m iejsca pobytu niewiadomym pp. Anto-

udwinie

1875 do 1. 39340 o wykreślenie ze stanu 
czynnego części dóbr Frydrychow ice „Le-

j siejszym do 1. I i
8000 złr. w. w. t. j. superprenotowaną ! 10qq .........  . . j .  - - r v . r . , . . . . . . . - - , |Jluuu zer. w . a . z  pn .

‘ auit Salamona Kowlera pr. 5160 złp. Ponieważ m iejsce pobytu pozwanego B ruckner i Katarzynie de Kamieńskie Sta
Scha rPre,:,oto]ę'^n%, pretensją M endla H er- ■ Aleksandra. Dzierżanowskiego jest nieznane, fiń sk ie j do rąk równocześnie w osobie adw. 
W ? 1;  ?  d“ kf ® w t^ ZieZ, Z obciJźają?ym | przeto c. k Sąd zam ianował dla tegoż m e- dr Panow icza z zastępstwem adw. dr. Dziu-

b . S o 14 ?SŁ ^  f erżirium i obecnego na jeg o  koszt i n iebezpieczeństw o bińskiego ustanowionego kuratora.
P akową nalezytosc masy Joheles. tutejszego adwokata dr Illasiew icza z za - Wzywamy niniejszam edyktem  tychże

r)i ir,0^ n ir^ ” Żi T (^ 'J6 / 0byctU V, j stępstwem adwokata dr. M ochnackiego ku- U  życia i m iejsca pobytu niewiadom ych, aby
H  u  - ! ?  i1 Saty ’  ! ratorem , z którym spór tea w edług p ostę - !  w należytym  czasie n ustanowionego kura-
ty«boea j .  -H  1 t- a a m 0 1 i a . P)W e r a > 1 j powania wekslowego przeprowadzony będzie. ! tora  lub też w  Sądzie osobiście a lbo przez
OstS spadkobierców znane m e jest, przeto ; Wzyv, a się przeto pomienioneg0i aby posta.  I innego zastępcę się zgłosili, i celem  prze­
c ie  I nowioiaemu kuratorowi potrzebuych do obro- | strzegania swoich praw stosow nych środkóy

J 1 -- .3 1.1 3 --1- 3---------  ! n v -11 i 1 o f r a  rr „onionłio ni a . WTnitr.ań ..w..,

684 nakaz zapłaty sumy , * m iejsca pobytu niewiadomym pp. 
Dn j niemu Kasprowi dw. im. Bruckner, Li

V)
środków

także dla ich  spadkobierców  kuratora ny |§r0(jjjów  udzielił, lub innego zastępcę j użyli, ile że z zaniechania wyniknąć mogą-
°8°bie tutejszego Adw okata p. Dr. Jeke- ■ gobie obrał i 0 tem Sądowi doniósł, inaczej j ce n iekorzystne skutki sobie przypiszą.
‘ ^  ZfŁBt:(?DC0! t e g o ż  A d w o b & t& i D l t l .  0 0 ^ 3 )  j ou lrA rH iu ra  rr rłOK,2 A /^ l\r .m n  o l n i ł l n  oq»»» 5 2  O. S ą d U  k fftjO W G ^ O .

Lwów dnia 4. września 1875.

! (4290 3— 3) ©  & i f  t .
5 3 - 4740. S on  ©eiten beś !. t. SejtrTs-

^ należ.ytm czasie stosowne środki obro - j _ dlx. 14629. S on  ber f. f. (General ® i« geridjteS K »»ty  tutrb funbaentadjt, ba§ beljuf: 
J  Ustanowionemu zastępcy u d z ie lili , lub ; redioit ber Soabafregie iit SBien mtrb jur ićit-- §ereinbrtngung ber beru "
e7°go zastępcę w ybrali i bądow i osita jm ili; ferung bc§ SebarfcS ber f. f. STabatfabrifen BOm A goes Gandor juge

ina.iw.oi wwnika.inf.ft z eA n tp d h an ia  s k n t -  ! Uli ® r itd l lllth DhinfuiifcinuKinb fiir  hnf, ^ n h r  i . . a  a  K on  t  «> v t

]„ z a s t ę p c ą  t e g o ż  A a w o K & ia  u i a .  o o a a -  j b o w j e m  s z k o d l iw e  z  z a n ie d b a n ia  s k u t k i  s a m  
cel r§C2aihc p ie r w s z e m u  z  n i e b  p o z e w  w j so b je  p r z y p i s a ć  b ę d z i e  musiał. j

1 ^ n ie s i e n ia  o b r o n y  w  60 dm ach. ; Przem yśl 3 . l i s t o p a d a  1875.
Niuiejszym edyktem  wzywa się z a p o - ! .

^nych, a względnie tychże spadkobierców  j ( ^ 0 7  3 - 3 )  ^ im & in a cfcu H g .
3łr. 14629. Son  ber f. f. Oeneral ® i« aeriaites rotro tunoaentaffit, bak bekufó

* c r ----------1* —i - ł  ......  -  ■ - - - \ . T>itr. Ig na t. z Kosner
,, . _ fptoc^enen gorberung

baś 3 abr pr 100 fl. ii. 2B f  'Jl ©• bie offentlid^e jyeil
Ss>tni sobie przypisać będą musieli. j 1876 bie Jtonfurreni ausgejctjrieben, raojujcljrifP bietung ber in Kenty sub Nr. 66 gclegerten

Z c. k. Sądu krajow ego \ U(^c, mit einer t  f. ^affeąuittung fiber ertegteS bcr A gnes Gandor geljorigcn SRealitat imb ber
Lwów dnia 9 października 1875. | 1 0 %  SSabium belegte, gefteinpelte unb nerjie= ©tnnbftude $ar$. Kr. 585. 585, 320, 384a

© g ł o s z e n i e .  j gette p jferte  bet ber genannten @enerf I=5Direc= j 944, 1945, *980, 1981, 2041 u 2042
.i , L. 3682. C. k. Sąd powiatowy zawia- tion in iffiien IX. 2Baijcnt)auegaj)'e l .  langftenś b l brej 2;ermineu unb jroar am 29. 9cooem=
.^ ia , jj; dochodzenie m iejscowe cek in  za- bi§ 30 ^iorember 1875 Sllittagś einjubringen ber, am 20. iDejember l-^TS mtb 24. ^anner
;°żeuia ksieei hipotecznej dla gminy Ja- , finb. j j g y g  jebeStnal um 10

■ “ ■■■ * ‘   Iiefcmben 3Jlengen be=
| jiffern [icb, tnie fo lg t : : raerben.

f4ł24)

1,
Ś2c:

yanner
. . . . .      Uljr SlormittagS beim

R u ro w e j dnia 22 . listopada 1875. o g o d z . ! S ie  beilaujtg ju Iiefcmben SWengen be* , f. f. Sejirlśgeric^te in Kenty toirb abge^alten 
N rano rozpoczyna. _ | r- ,■ ,  ,, _  ,r '

Bliższe szczegóły  zawierają og łoszen ia , 85900 -heter io Gentim. bretter SOnlcp ; ^ er ©efainmtfdjdtnmgSmertl) bet SłealitSt 
^zędz e gminnym- Eewwono; ; gub gg unb ber ©runbftiicfe bełrdgt 1269

C. k. Sąd powiatowy. _ 164o00 JJHet. 7, centtm. breiter Jiupjen- ^ bjej e gp.pjette roerben aber ab =
r,. W e Frysztaku S. listopada 1875 leuuuanb ju toaaen, , ! gifonbert uerfauft unb jcoer Kaujtuftige bat

^  1— 5 ; ®  ^  y  r  j»  _ r j i . c. » . ®ei1*uu- breuer SRupfen* j 5g abjum beftetjcnb in i 0%  jebes einjelnen
- . L . 16780. C. k. Sąd obwodow y w T a r-1 letnwanb j n  ©acten; ; im ©d)a|ung§p otofoH attgegebenen ©djdfeungś*
, 'tis sawiadamia p. W andę hr. Romerową, i S400 9ket.^ 78 ©entim. breiter 9utpten- • 211 ori r̂tptł*? Vv- roerttjes 311 erlegen.

© a§ ipfdnbungs* unb SdjdtpmgsprotofoH
unb bie ubrigen jyeilbietljungśbebiugniffe ton=
nen in ber fp g- Dtegiftrntur unb ber 'HuSweiś,
ber ©teuern bei bem f. f. ©teueramte in B ials

- - - - , 1 ■ u“  ,uu^ e uuu 1,1 einaefe&en roerben6snia 1875. 1 14528 wydanym z o s ta ł; ;  roelc^en SCtjeitmengen ju liefern ift, unb bie a ;
y oakaz ten p. W andzie hr. .Homerowej j einjutjaltenben DffertS* unb $outraft§bebing= Kenty, ben 14. -Dłtober 1875.

^ n ie w ia d o m e g o  jr-j m iejsca pobytu do j niffe finb au3 ber betaiflirten ^uitbmadjung 14, (4351 3 _ 3) E d y k t  
% 0Qym h? 6 ni?  ^ t g ł’  .a 9ta« 07 i0B® d ,a ! ® ^ e  bei ben f !  Sabalfabrifen in G odiug, L _ 24242> c  k . Sad h r - zsw ia .
1 J Da jej lcosst i m enezoieczenstwo Kura- Wminln. / wiEtan Mtftrnh«»p(v. Alnnftft^przvRir». - . . - - - ^ - J

ad actum p. adw. Psarakiego a za- ; J

j. Ptzeciw niej i innym J. Salamon wniósł j leinroanb ju  ©inoattagen unb
dniem 14 września 1875. 1. 14528 w 7900 «Diet. 97ty2 Sentim. breiter SRupfen* 

]” »łe Sądzie pozew wekslowy o zapłacenie ; leinroanb ju S ad  en Spiegeln. 
gQ%  3000 zlr. w. a. z pn. w skutek cze- j ® ie Duaiitat ber ju  liefernben Scinroan= 
w ^ k a z  zapłaty tejże sumy pod dniem 16. i ben, bie f. t. STabaffabrifcn an roel^e unb in 

Ześiiia 1875. 1 14528 wydanym z o s ta ł; ;  roekben Stjeilmengen 511 liefern ift, unb bie, 
j /  bakaz ten p. W andzie hr. .R om erow ej; einjutjaltenben Dfferts* unb jłontraftsbebtng* 1

1 h, ̂ _ ,2 ... ...̂  . . . .  * * i V* 1 r\ \nr\c\ .7t „  r1A ( . Ci V. .. .3  h . .  y .l.Jrti - Z --  Ił .

>’vh i v Ht-uTOi|uuiuui ni u « ui» b , » 24242. C. k. Sąd krajow y zsw ia-
W iuaikl, Zwirtau Sternberg, M onasieriyska, | damja p_ Aleksandra Św ięcickiego z miejsca

na,   r - -  , . °  . . ,.  i itttb Zabłotow , bantt betm b- O- ! pobytu niewiadomego, a w razie jego  śm ierci
tegoż p. adw. Pio trzy cki ego i dupli- , Ljpebite itnb Deconomate eiugefe^en roeren , jgg^ sukcesorów i  pr».wónabywców z imie-

oakazu zapłaty kuratorowi wręczono. 
W zywa się przeto p W andę hr. R o ­

tami, ju entnetpuen
SBicn, am 26. Dftober 1875.

nia, nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych

Wzywamy niniejszym  edyktem p. A loj­
zę Paulinę dw. im. Trzcińską, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście, a lbo przez innego 
zastępcę się zgłosiła  i celem przestrzegania 
sw oich praw stosownych środków  użyła, ile 
że z zaniechania wyniknąć m ogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lw ów  dnia 20. lutego 1875.

(4362 3 — 3) E  cl y  k  t,
L. 3634. C. k. Sąd powiatowy w Ż ó ł­

kwi ogłasza, że celem wydobycia dłużnej 
przez Józefa Kukulskiego zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu kwoty 479 złr. 60 
cnt. z pn. odbędzie się w Sądzie licytacya 
realności pod  i. 65 i 64. w Swarzawie n o ­
wej położonej w jednym tylko term inie a 
to dnia 29. listopada 1875 o godzinie 11 
przed południem, na którym to terminie re ­
alność ta i niżej ceny szacuakowej za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 100 złr. Nabywca 
złożyć ma połew ę ceny kupna zaraz po li- 
cytacyi zaś resztę po je j prawom ocnem  za­
twierdzeniu.

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisu przeglądnąć można w tut. 
sądowej registraiurze.

Z c. k. Sądu pow iatow ego.
W Żółkw i dnia 31. sierpnia 1875. 

(4355 3 — 3) E  (1 y  k  l -
L. 15974. C. k. Sąd obw odow y w Sam ­

borze oznajm ia niniejszem, że Petronela 
Friedrich w ytoczyła w dniu 7. października 
1875 do 1. 15974 pozew przeciw  masom 
Smagorzewskiego, Jakubińskiego, W innickie­
go, Ozgosa i Błazowskiego a względnie 
przeciw  tychże ma3 z życia nazwiska i m iej­
sca pobytu niewiadom ym  przedstawicielom  
tudzież tym wszystkim niewiadomym, któ- 
rzyby ja s ie  prawa do tych mas m ieli, wzglę­
dem eliminowania z tabeli płatniczej ceny 
kupna jednej połow y realności pod 1. k. 5. 
w Samborze, niegdyś Marcina Olszewskiego 
własnej —  przez tutejszy c. k. Sąd obw odow y 
na dniu 29. sierpnia 1S60 do 1. 3230 w y­
danej pretensyi 6 złr., 50 złr., 12 z ł r , 60 
złr. i 16. złr. w w. na rzecz wyżej 
wspom nionych mas na I. miejscu kolokow a- 
nych, tudzież względem  ekstabulowauia tych 
pretensyi z drugiej połow y pomienionej re ­
alności, niegdyś Am iy Olszewskiej własnej, 
a względnie eliminowania takow ych z tabeli 
płatniczej ceny kupna tej połow y realności.

Pozew ten doręczono do wniesienia 
w 90 dniach pisemnej obrony adwokatow i 
dr. W ołosiańskiem u którego z zastępstwem 
przez adwokata dr. Pawlińskiego ustanowio­
no kuratorem strony pozwanej, którą przeto 
się wzywa, by wcześnie wszelkie do ich 
obrony je j praw służyć m ogące środki uży­
ła, gdyż inaczej skutki zaniedbania sama 
sobie przypisaćby musiała.

Z c. k. Sądu obwodow ego.
Sambor dnia 12. października 1875. 

(4357 3 — 3) E  d  y  k  4.
L . S929. Dnia 2. grudnia 1875, 20. 

stycznia i 17. lutego 1876 o godzinie lOtej

(4i!> *arnów dnia 4. listopada 1875. 
d8 1— 3 ) E  a  y  U i .

B- 30605. G. k Sąd krajowy wa Lwo- 
{i^. Wiadomo czyni, iż w skutek podania 
% rv  2a^ i b a b in y  Zam oyskiej z dnia 5.

W
;r^ca 1875. 1. 30665. uchwalą tutejszo-

l,br orf 
;U8b*'
pob f 
osob>e 
,  ad«'

■ o < i

rator°' 
„ i  «r.
„fllllw

z doia dzisiejszego do 1 30665 po- 
dóbr Ohładó w, Niwice i Oplu ko na 

%  i°jał  tabularnych, i przeniesienie cięźa- 
aiPotecznych dozwolono, 

i Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
%  eJsca pobytu niewiadomemu M ichałowi 

do rąk równocześnie w osobie 
dr. p ata dr. Mały z zastępstwem adwokata 

)aiko ustanowionego kuratora. 
p W zywam y niniejszym  edyktem  M icha- 

^ta a,raP’ ch, aby w należytym  czasie u 
0̂ . P^ionego ku ratora , lub też w Sądzie 
^ C if ’  a!bo przez innego zsstępcę się% 0»8l >̂ i celem przestrzegania swoich praw

^Hych kroków użył, ile że z zaniecha- 
tt^yn ikn ąć m ogące niekorzystne skutki

Przypisze.
T Z c. k. Sądu krajowego. 
Ęwów dnia 7. sierpnia IS75.
" 2— g) jb  d  y  k  t .

% iu • 2347. C. k. Sąd powiatowy w Oświę- 
k ^ Podaje do powszechnej w iadom ości, 
*UoJPr.awi® egzekucyjnej J. Steinera pko 

j 1 Annie Ledw cnicm  z B abic * —o za-
l ; 0eaie 180 złe. z pn. dozw olono egzekim 

8Przedaż realności p od  1 w 
J j  .Położonej na 4255 złr. w. a oszaco- 

ej  i do wykonania egzekucyjnej licy

rzezi bydła i wyrębu mięsa w okręgu Ja 
worowskim, składającym się z miasta Jaw o­
rów, miasteczek W ielkie Oczy, K rakow iec i 
Sądowa Wisznia, tudzież 77 m iejscow ości 
na rok 1876 z zastrzeżeniem m ilczącego 
odnowienia na drugi i trzeci rok wrazie z a ­
niechanego wypow iedzenia, albo bezw zglę­
dnie na jeden rok lub trzy lata z zastrze­
żeniem zatwierdzenia czasu dzierżaw nego na 
dniu 18. listopada ś 875 o godzinie 8mej 
rano do 12tej w południe publiczna licyta ­
cya u niej odbędzie się.

Pisemne oferty należy wnieść najdalej 
do 17. listopada 1875 godziny 12tej w p o ­
łudnie u Naczelnika powiatowej D yrekcyi 
skarbu w Przemyślu.

W arunki licytacyi i spis m iejscow ości 
do tego okręgu należących można przejrzeć

zwanej ex dom. 51 p. 194 n. 9. JO. 11. 12. 123 złr.
13 on. wnieśli w załatwieniu którego stro- ’ Przy pierw szych dwóch term inach re­
nie pozwanej wniesienie obrony w dniach alność tylko za lub wyżc-j ceny w yw ołania, 
90 polecono. ; przy trzecim także niżej takowej będzie

Gdy m iejsce pobytu pozwanych wia- ( sprzedaną, 
domem nie jest przeto c. k. Sąd w celu j Resztę warunków wolno w tut. Sądzie
zastępowania pozwanych ua koszt i niebez- i przejrzeć.
pieczeństwo tychże tutejszego adw. Romana \ Z c. k. Sądu powiatowego m. d.

| Jakubowskiego kuratorem nieobecnych usta- j Sam bor dnia 15. sierpnia 1875.
1 nowił, z którym spór wytoczony według ■

ustawy postępow ania sądowego w Galicyi i (4400 2 —3) E  <1 y  k  t .
obowiązującego przeprowadzonym  będzie L. 15693. C. k. Sąd obw odow y w Prze-

Kraków 15. październiaa 1875. i myślu juko handlowo wekslowy zawiadamia
i A leksandra Dzierzauowskiego z m iejsca p o - 

(4350 o 3) E  d  y  k  t .  1 bytn nieznanego, że przeciw  niemu na proś-
L. 52129. C. k. Sąd krajowy we Lwo- \ b ę Daw ida H eszeles z dnia 2. listopada 

wie wiadom o czyni, iż wskutek podania de j )875 do 1. 15693 wydano pod dniem dzi- 
praes. 30. maja 1873 1. 32802 wniesionego j siejszym do 1. 15693 nakaz zabezpieczenia

700 zlr. wal. austr. z pn w 3 dniach. 
Ponieważ m iejsce pobytu  pozwanego A le ­
ksandra Dzierżanowskiego jest n iezn an e, 
przeto c. k. Sąd zamianował dla tego n ie ­
obecnego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adwokata dr. Illasiew icza z za­
stępstwem adwokata dr. M ochnackiego k u ­
ratorem, któremu powyższy nakaz d orę ­
cza się.

W zywa się przeto pom ienionego, abr 
postanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
obrony środków udzielił, lub innego sob ie
zastępcę obrał, i o tem Sądowi d on iós ł,
inaczej bowiem  szkodliwe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał, 

Przemyśl 3. listopada 1875,

u tego oai-w u nuieząoycn mozua pxzejtv.ee , - 'Hornstoi Meschilim a Sper i
lbo w powiatowej D yrekcyi albo u n a d z o - jBerischa d % 0 u c W ę  z dnia
u straży skarbowe, w Mościskach. i 28_ czsrw ca^ 187^ / 0 ]. 32802, którą do­

zw olono est ibulacyę ze stanu biernego dóbr 
Grzym alówka; 1) sumy 20.000 złr. z pn. i 
z wszelkiem i rygorami intabulowanej na 
rzecz Pauliny Olszewskiej, 2) praw do 110 
m orgów  drzewostanu i innyeh z kontraktu

ru straży ssaroow e,
C. k. powiatowa D yrek cja  skarbu.
Przemyśl dnia 5. listopada 1875 

(4379 3 — 3) E  d  y  te 4.
L. 57044. C k. Sąd krajow y jako han 

dlow y we Lwowie wzywa niniejszem na pod - j .
stawie prośby wniesionej przez Jana B erge- i z dnia 23. maja 1865 pochodzących  i 3) 
ra na dniu 28. października 1875 do 1. j sumy 2000 złr. ze sumy 10000 złr. z pn. 
57044 w myśl art. 73 ust. weks dzierżycie^ na rzecz Samuela i Mendla U nger i J. Sanr 
la skradzionego, przez Jana Bergera wysta- intabulowanych, o . pod  warunkiem ex- 
wionego wekslu z daty Lwów 8. październi- ; tabulacyi nadciężarow. 
ka 1875 w dniu 8. listopada 1875 płatnego Powyższa uchw ałą doręcza się z miej-
na sumę 300 z łr . w. a. opiew ającego przez sca pobytu niewiadomej A lojzie Paulim e 
Antoniego Runk i Maryę Runk do zapłaty dw, im. Trzeińskiej do rąk równocześnie w



(4354 2— 3) Obwieszczenie.
L. 5124. C. k. Sąd obw odow y w N o­

wym Sączu ogłasza, iż celem  zaspokojenia 
w ierzytelności resztującej wygranej przez 
dyrekcyą I. austr. kasy oszczędności w W ie­
dniu przeciw  Anastazemu Siemońskiemu 
w kwocie 22607 złr. 62 ct. w. a. z procentem  
po 50/0 od 21. listopada 1864. tudzież ko­
sztami sądowem i i egzekucyjnem i tudzież 
kosztami niniejszej egzekucyi w kwocie 10 
złr. 81 centów walut, austr. rozpisuje się 
przym usową publiczną sprzedaż w drodze 
egzekucyi dóbr M iłkowy z przyległościam i 
Zbek, Załęże, Jelna i części P rzydonicy w 
obw odzie niegdyś Sądeckim położonych , daw ­
niej Anastezego Siem ońskiego, a obecnie 
ust. dom  398 pag. 48 n. 12 haer. Gustawa 
Siem ońskiego własnych, która to licytacya 
w jednym  tylco  term inie t. j . dnia 18. stycz­
nia 1876 o godzin ie 9tej przedpołudniem  
w gm achu c. k. Sądu obw odow ego w N o ­
wym Sączu odbędzie się. Cenę wywołania 
stanowi w artość szacunkowa 82577 zł. 40 kr. 
m. k. czyli 86705 złr. 70 cnt w a. W adyum  
wynosi 5000 złr. w. a.

W yciąg  tabularny, akt szacunkowy i 
inwentarz ekonom iczny m ogą być przejrza­
ne w registraturze sądowej, zaś wykaz po­
datków w c. k. urzędzie podatkowym,

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwia­
damia się wiadomych wierzycieli i strony 
do rąk własnych, zaś Anastazego Siemoń­
skiego, z m iejsca pobytu niewiadom ego tu ­
dzież wierzycieli z m iejsca pobytu  niewia

dnia dzisiejszego licząc, w tutejszym c. k. < przedm ieściu Błoniu położonej, ciała tabu- 
powiatowym  Sądzie zg łosili i deklaracyę i larnego nie stanowiącej, dłużników Katarzy- 
przyjęcia  spadku zeznali ileże pertraktacja  j ny i Jana Szybskń h własnej, w Sądzie o b ­

wodowym.spadku z zgłaszającym i się spadkobiercam i 
i z ustanowionym dla nich kuratorem Ja­
nem Matkowskim rolnikiem z T opoln icy  
przeprowadzoną zostanie,

Starem issto 23. lutego 1874.
(4398 2 - 3 )  E  d  j  te t.

L. 25286. C. k. Sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem  W iktoryę Lisowską 
czyli Lissowską z m iejsca pobytu  niewiado­
mą tudzież jej sukcessorów i prawouabyw- 
ców  z imienia, nazwiska i m iejsca pobytu 
niewiadom ych, że przeciw  niej Joanna z 
Miinnerów, S tobn icka , Józeła Stobnicka i 
inni wnieśli pod dniem 21 . października 
1875. 1 25286 pozew  o uznanie własności 
l /64 części schedy II. dóbr Tym owy w edle 
dom. 51 pag 1 '9 i  dom  360 pag. 138 u 3 haer. 
na rzecz W iktoryi Lisow skiej zaprenotowa 
nych i przyznanie własności na rzecz p o ­
wodów w załatw ieniu którego stronie p o ­
zwanej polecono wniesienie obrony w dniach 
90. Gdy m iejsce pobytu pozwanych w iado- 
mem nie jest przeto Sąd wcelu zastępowa­
nia pozw anych na koszt i niebezpieczeństwo 
tychże tutejszego adwokata W ędrychow skie- 
go kuratorem nieobecnych ustanowił z k tó­
rym  spór w ytoczony w edług ustawy postę­
powania sądowego w G alicyi obow iązują­
cego przeprowadzonym  będzie .

Kraków dnia 22. października 1875.
| (4387 2 — 3) E  d  y  te t .

L. 13323. C. k. Sąd obw odow y Tar-domyeh jako to Samuela Braunberga, A uto- 
niego Nawrota W ilhelma Z ipsera, Teodora I nowsk7podajT  do powszechnej" wiadomości, 
Bóhm a i Kajetana F ichtla, nakomec tych j  iź nad maj ątkiem Antoniego Kozła ze Stru- 
wierzycieli ktorym by uchwała m niejsza li- - siny przedmleścia miasta Tarnowa z powodu

: marnotrawstwa kuratela zaprowadzoną zo- 
, stała, i kuratorem  tegoż Paw eł Ston usta­

nowiony został.

cytacyjna wcześnie lub wcale wręczoną nie 
została, lub którzyby po dniu 17. czerwca 
1873 do tib u li krajowej z swemi pretensja ­
mi weszli, do rąk kuratora w yznaczonego 
poprzednio w osobie adwokata p. dr. B er- 
sona z podstawieniem  adwokata p. dr. Ja­
rosza i przez edykt.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 16. października 1875. 

(4393 2 -3 ) E d y k t .
L . 55376. C. k. Sąd krajowy lwowski 

wzywa posiadaczy zagubionego wedle p od a ­
nia W ilhelma Stengla kwitu zastawniczego 
c. k. uprzyw. galic. akc. banku h ipoteczne­
go  lw owskiego nr. 31. maja 1875 nr 31634 
na szpinkę z brylantam i i los Rudolfa ser. 
2102 nr. 1 opiew ającego, ażyby takowy w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
umieszczenia edyktu w „G azecie Lw ow skiej" 
t mu Sądowi krajowem u tern pewniej prze­
dłożyli, gdyż inaczej takowy amortyzowany 
zostanie.

Lwów dnia 23. października 1875. 
(4396 2- 3) O bw ieszczenie.

K. 3449. C. k. powiatowy Sąd w Sta­
rem mieście wiadomem czyni, iż dnia 16. 
lutego 1856 Antoni recte Onufry Krywecki 
subjekt aptekarski w K ołom yi bez ostatniej 
woli rozporządzenia zmarł. Gdy m iejsce p o ­
bytu Gustawa K ryw eckiego do spadku tego 
przez głow ę ojca  swego Jana Kryweckiego 
do pow ołanego Sądawi wiadomem nie jest 
to się go wzywa, aby się w ciągu jednego 
roku w tutejszym  c. k. powiatowym  Sądzie 
zg łosił i deklar&cyę przyjęcia spadku dał 
ileże pertraktacja  z ustanowionym dla n ie­
go kuratorem dr. Leonem  Fruchtmanem c. 
k. notaryuszem  w Starem mieście i dekla­
rowanymi spadkobiercam i przeprowadzoną 
zostanie.

Staramiasto 25. lutego 1875.
(4399 2— 3) E d y k t .

L. 15603. C. k. Sąd obw odow y w P rze ­
myślu jako handlowo - wekslowy zawiada­
mia Aleksandra Dzierżanowskiego z m iejsca 
pobytu nieznanego, że przeciw niemu na 
prośbę Henryka W iesel z dnia 1. L istopada 
1875 do 1. 15603 wydano pod dniem dzi­
siejszym do 1. 15603 nakaz zapłaty S. 7462 
złr. 20 cnt w. a. z pn.

Ponieważ m iejsce pobytu pozwauego 
Aleksandra Dzierżanowskiego jest nieznane, 
przeto c. k. Sąd zamianował dla tegoż n ie ­
obecnego na jeg o  koszt i niebezpieczeństw o 
tutejszego adwokata dr. Illńsiewioza z za­
stępstwem adw. dr. M ochnackiego 
rem, z którym spór ten w edług postępow a­
nia wekslowego przepisanego przeprow adzo­
ny będzie

W zywa się przeto pom ienionego. aby 
postawionem u kuratorow i potrzebnych do 
obrony środków udzielił lub innego zastępcę 
sobie obrał i o tern Sądowi doniósł, inaczej 
bowiem  szkodliwe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przem yśl 3. listopada 1875.
(4397 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 3821. C. k. powiatowy Sąd w Sta­
rem mieście do wiadomości podaje, iź Ję 
drzej Kotecki rolnik w T opoln icy V7 maju 
1869 bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarł. Gdy m iejsce pobytu Bazylego Kotec- 
kiego, Lesia K oteckiego i H ryda  Koteclrie- 
go synów zm arłego do spadku tego pow oła­
nych Sądowi znanem nie jest to się ich 
wzy w a, aby się w ciągu jednego roku od

Tarnów, dnia 16. września 1875.
(4403 2 — 3) O głoszen ie .

L. 5665. C. k  Sąd powiatowy miejsk. 
deleg. w Z łoczow ie podaje  niniejszem do 
publicznej w iadom ości, że w celu zaspokoje­
nia przez Annę Seńkowską przeciw Maryi 
M ałkiewicz wywalczonej sumy wekslowej 
106 złr. 50 cnt. w. a. z przyuale yteściam i 
zostanie przeprow adzoną w tutejszym  Są­
dzie publiczna sprzedaż realności 1. 129. na 
folwarkach położonej pozwanej własnej na 
dniu 9. grudnia 1875 i 12. stycznia 1876 o 
godzinie lOtej przed południem  na pierw ­
szym tylko za cenę szacunkową 572 złr. w. 
a . zaś dnia 12. stycznia 1876 i za tąże su­
mę szacunkową najwięcej ofiarującem u:

Cena w yw ołania ustanawia się cenę j 
szacunkową wadyum mają złożyć chęć kupić j 
m ające strony 10 proc. od ceny w yw oław - 1 
czej. Najwięcej dający musi ob jąć na rea l­
ności tej ciężące długi o ile wystarczy cena 
kujma jeżeli w ierzyciele nie zechcą przyjąć 
swe pieniądze przed przewidzianiem  w y p o ­
wiedzeniem.

Bliższe warunki wolno jest chęć m a­
jącem u kupienia w tutejszo sądowej reg i­
straturze przejrzeć.

Z łoczów  dnia 9. października 1875. 
(4370  3— 3) E d y k t .

L. 12759. Sam borski c. k. Sąd obw o­
dow y zawiadamia Jana Kowalskiego i Ka­
tarzynę z Kowalskich Podgórskę z życia 
i miejsca pobytu niew iadom ych, że dozw olił 
intabulacyę Franciszka Zbrożka za w łaści­
ciela realności pod Lk. 44 w dzielnicy lw ow ­
skiej w Sam borze położonej —  i dotyczącą 

: uchw ałę doręczy ł ustanowionemu ;6dla nich 
kuratorowi adw. Drow i W itzowi.

Sambor dnia 7. września 1875.
(4335 3 — 3) E d y k t .

L. 1602. Dnia 30. grudnia 1875 ewen­
tualnie 20. stycznia 1876 każdą razą o 10. 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym  c. k. 
Sądzie powiatowym przym usowa sprzedaż 
realności do rnassy spadkowej po Iwanie 

! Karpińskim należącej w Hcdowiecku pod 
, L. spis 38 położonej celem zaspokojenia 

sumy wekslowej Seliga Ensla 60 złr. w. a.
; z pa.

Cena wywołania 975 złr. w. a., wadium 
! 97 złr. Reszta warunków przejrzaue być 

kurato- ; m ogą w tutejszosądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole dnia 13. września 1875.
(4310 3 — 3) E d y k t .

L. 14t20. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ; o g ła s z a , że w skutek odezwy c. k. 
Sądu powiatowego miejsk o-de leg. w Prze­
myślu z dnia 16. sierpnia 1875 do 1. 1638 
celem  ściągnięcia należytości c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego w łościańskiego prze­
ciw Katarzynie i Janowi Szybskim  w kwo­
cie 187 złr. 51 cnt. w. a. z odsetkam i po 
12 proc. od  13., października 1873 aż da 
rzeczywistej zapłaty bieżącem i, tudzież dal- 
szemi 3 proc. od  kwoty w należytym cza­
sie nie uiszczonej, jakoteż kosztów  w kwo- 
kie 9 złr. 48 cnt. a 5 złr. 48 cnt. w a 
odbędzie  się w trzech  terminach na dniu 6. 
grudnia 1875, na dniu 3. i 27. stycznia 
1876 publiczna przymusowa sprzedaż real- 

, ności pod 1. k. 137/247 w Przem yślu na

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kw ocie 600 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia m ający obow ią­
zany jest złożyć przed licytacyą do rąk ko- 
m isyi licytacyjnej jako  wadyum 10/o0 sumy 
wywołania t. j. kwotę 60 złr. w. a. w g o ­
tówce, w obligacyach  Państwa, w listach z a ­
stawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami nie saoa- 
dłem i, a to w edług kursu w ostatniej „G a ­
zecie Lw ow skiej" ogłoszonego.

Resztę warunków tudzież p rotokół za­
stawniczego opisania i oszacow ania w m o­
wie zostającej realności w registraturze c. k. 
Sądu obwodow ego przejrzeć można.

O tem zawiadamia się obie strony i 
c. k, urząd podatkowy.

Przem yśl 13. października 1875.
(4336 3 -  3) K o n k u r s .

L. 7119. W celu obsadzenia op różn io ­
nych w okręgu galicyjskiej c. k. D yrekcyi 
telegrafów  dwóch posad asystentów w X I. 
randze urzędników państwowych z obowiąz­
kiem złożenia kaucyi służbow ej w kwocie 
200 złr. a ewentualnie dwóch posad elewów 
z adjutum rocznem  po 300 złr. w. a. rozp i­
suje się niniejszem konkurs.

U biegający się o te posady winni są 
udow odnić świadectwem wystawionem przez 
odnośne władze telegraficzne, że posiadają 
do tego stosowną kwaiifikacyę i odpowiedne 
wykształcenie w języku francuskim.

Jako dalszy warunek tak na utrzyma­
nie posady asystenta jakoteż elewa, jest do­
kładna znajom ość języków  polskiego i nie­
m ieckiego.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej do c. k. Dyrekcyi 
telegrafów w przeciągu czterech tygodni 
od dnia 31. października 1875.

C. k. Dyrekcyą telegrafów.
Lwów dnia 1. listopada 1875.

(4413 1 — 3) E d y k t .
L. 8331. 0 . k. Sąd obw odow y zaw ia­

damia niniejszym  edyktem  Kaźmierza Gin 
to ft D ziew iałtow skiego, K lem entynę Ł ysa- 
kowtką u r o : G in toft D ziew isłtow skę, R o ­
mualdę Stsrzewską u r o : G intoft D ziew iał- 
towską, Honorata, Maryana, Jana, H ilare­
go i Norberta Gintofc Dziewiałtowskicb, że 
przecim  nim A leksandra i Teofil M ironow i­
cza, Euzebiusz i Eugenia Kowalskie o w y­
kreślenie praw dzierżawnych ze stanu bier­
nego iT/go z % , części dóbr Obelnicy n. 5 1, 
55 i 68 on. pozew wnieśli i o pom oc sądo­
wą prosili w skutek czego term in do w n ie­
sienia obrony do 90 dni wyznaczony został.

G dy m iejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obw odow y w 
Z łoczow ie  w celu zastępowania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństw o tutejszego 
adwokata dr. W esołow skiego w substytucję 

Heynego za kuratora ustanowił, 
spór wytoczony przeprowadzonym

Upomina się niniejszym edyktem P 
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie a 
sami si,;; zgłosili, albo też potrzebne n°v' 
dy prawnie ustanowionemu d la  nich ^  
cy udzielili lub wreszcie innego obrońc?8^

w przeciw nym  razie 
skutki sami sobie

W y

prz,;ypiS»|
bie wybrali, 
zaniedbania 
musieli.

Z łoczów  dnia 23. października *®7 1

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa 
„ C J -a z e t y  J C iW o w s k ie j“

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C ł a l l c y i  

przez Edwarda Windakiewic#
c. k . rad cę górniczego ■

i jest do nabycia w Administ?*0?
„Gazety Lwowskiej44

3 ##$ 9  w*-

K X X X X X X X O  x x x x X ? S  

Dyctarynsz t
mający zupełną, praktykę w maniptd*' L 
cyi kancelaryjnej oraz z dobrem P'8' 1
mem, zostający obecnie przy jednym z 
większych urzędów rządowych we Lwo­
wie, kawaler, mogący s;ę wykazać chlub' 
nemi świadectwami, poszukuje posady 
dyetaryusza na prowincyi. Łaskawe zgł°' 
szenia z wymienieniem płacy adreso­
wać proszę:

„S tan isław " Lwów poste 
1 (4426) restante. _  JW

:x x x x x x x  oxxxxX*:

adw. dr. 
z którym  
będzie.

aBez holu
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług ■  

najnow szej i Gfljiloskonałszej j I
"&&ĘF" g m n io w M ile , l|
bez przerwy zatrudnienia i pod naściśH1*' ł

dyukreeyą wszelkie p W

słabości tajemnicze 1
i  a l i ó n i e  I

lekarz Medjejny, Chirurgii 1 Afcus*er’ |

specjalista chorób tajemniczy0*1 <

Jan Kurpie! 1
mieszkający . , „ .

przy n liey  S ob iesk iego  J łr.12,1- P:® !
(gdzie admiuistracya „Gazety Narodowej h f  j 

ordynuje od 8  — 12 przed-, od I —  5 p°P°judi#
(osłabi811/*Zaradza także im p otencji  

siły męskiej) petaoyl, uptow om  
bladsezce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady
zwłoeznie i służ-? lekarstwami.

Ś f (3798

kob!<

,798

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

je s t  w y d a n ie  J\ , c . k . in s p e k to r a  p o d a tk o w e # 0

„o podatkach i księgach hypotecznych"
k t ó r e n  n a b y ć  m o ż n a  p o  c e n ie  z n iż o n e j 2  zł 50

w Administra yi „Gazety Lwowskiej"
c t . w. a.

2724 45-

KANTOR WYMIANY
c . K . u p r z y w ,  g a iic ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fe k ta  I m eiaety
pod warunkami najprzystępniej szemi.

L IS T Y  H Y P O T E C Z N E iI o
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i na|a 
wyższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. m oga być użyte do lokowa 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich w ojskow ych, na kauc)

i wadya, —  SOST są w tymże Kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzw

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia proieizyi

3S (trakami E» Winiona w* Lwowi*.


